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gminie mieszka piąta część innej na- 
rodowości, uznaje ją ustawa za gminę 
mieszaną i wprowadza język niemie- 
cki i czeski. 

Ta ustawa ma byó zarazem środ- 


je już złowrogi palec ostatnich rewe- 
acyj*. Dziennik ten w konkluzyi o- 
świadcza, że ogłoszone projekta ugo- 
'dowe są niemożliwe do przyjęcia. 

| Niemcy również nieprzychylne wy- 


Rząd nie ustaje z próbami poje- kiem zaspokejającym życzenia nie- powiadają sądy o swych projektach 


dnania Niemców - obstrukcyonistów z 
Czechami. Lecz niestety, jak wszy- 
stkie inne dotychczasowe usiłowania 
podobne, tak i te najnowsze doznają 
w obu obozach interesowanych, to jest 
zarówno u Niemców, jakoteż u Cze- 
chów wręcz odpornego przyjęcia już 
z góry. Hr. Badeni chce widocznie 
wyczerpać wszystkie możliwe środki 
ngodowego załatwienia czesko-niemie- 
okich sporów, eżnby tą drogą dojść 
do uchylenia obstrukcyi w parlamen- 
cie. Wszelkie przedmiotowe wnioski i 
żądania, jakie w tym przedmiocie wy 
rażone zostały przez Niemców, wziął 
rząd lojalnie pod rozwagę, opracował 
je jak nejtroskliwiej i na tej podsta- 
wie sformułował szereg pr jektów u- 
stawodawczych, zmierzających do ure- 
gulowania stosunków wzajemnych po- 
między ludnością czeską i niemiecką 
w Czechach, na podstawie dzisiejszego 
faktycznego „stanu posiadania* obu 
narodowości. Już od kilku dni zaczęły 
o nich obiega pogłoski w dziennikach 
rozmaitych odcieni. Lecz oficyalnie po- 
niekąd otwartą została publiczna dy- 
skueya nad tymi projektami na odby- 
tem w ostatnią niedzielę w Przyrowie 
na Morawie zgromadzeniu czeskich na- 
rodowych posłów z Morawy. Mianowi- 
cie przedstawił je poseł Stransky. — 
Przedłożenia te mają być następu- 
jące: 

Ustawa o kuryach ; jest to ściśle 
kuryalny rozdział na dwie narodowoś- 
ci, według Russa i Soblesingera wy- 
gotowany projekt o narodowych ku- 
rysach wyborczych do Wydziału krajo- 
wego, do komisyi sejmowych i do za- 
kładów krajowych, bez kompetencyi 
merytorycznej i bez prawa zakładania 
veto. 

Reforma wyborcza, jako nowela do | 
sejmowej ordynacyi wyborczej ; zawie- 
ra trzy postanowienia, a po pierwsze: 

omnożenie posłów z miast o 15, z 
tórych czternaście przypadnie Cze- 
chom, a 1 Niemcom. = 

Po drugie: podział kuryi wielkiej 


mieckie. 


Jeżeli się bowiem uda uzyskać po- j 


rozumienie na wspólnej konferenoyi 
peselskiej, wówczas i miałyby być 
zmienione analogicznie do tego ustą- 
wodawozego projektu także 1 rozpo- 
rządzenia językowe. 


Rząd w ten sposób nie pozbywa, 


się prawa wydawania rozporządzeń i 
nie zniża się do upokorzającego środ- 
ka zniesienia swych własnych rozpo- 
rządzeń językowych. 

Rząd kładzie wielką wagę na ten 
projekt i widzi w nim drogę pośre- 
dnią między zajątem stanowiskiem w 
rozporządzeniach językowych, a żąda- 
niem Czechów i Niemców. 

Wreszcie ma być Sejmowi przed 
stawiony projekt ustawy o władzach 
obwodowych w Czechach, jako pośre- 
dnik między starostwami a namiest- 
nictwem. Zakres działania tych władz 
byłby większym, aniżeli zakres dzia- 
łania starostw, a mniejszym niż na- 
miestnietwa. W ten sposób mogłyby 
siedziby władz obwodowych stać się 
lokalnemi centrami, około których w 
przyszłości mogłyby się utworzyć au- 
tonomicezne Rady obwodowe. 

Leoz już i ta konferencya czeskich 
posłów zajęła w obec wymienionych 
tu projektów rządowych stanowisko 
zasadniczo nieprzychylne, z naciskiem 
zaznaczając, iż obstaje bezwzględnie 
przy wszelakich prawno politycznych 
zastrzeżeniach reprezentacyi czeskiego 
narodu, w których wyrażone są żąda- 
nia zupełnego równouprawnienia i ró- 
wnorzędności czeskiego narodu z Niem- 
cami, przywrócenia nieprzedawnionych 
praw historycznych królestwa czeskie- 
go, i zasady niepodzielności ziem 
czeskich. 

Główne organa narodowej prasy 
czeskiej potępiają również te projekta 
jak najenergiczniej. I tak zarówno sta- 
roczeska Politik jak i Narodni Listy 
młodoczeskie potępisją je zgodnie. 

Narodni Listy piszą: „I to ma być 
sumą politycznej koncepoyi hr. Bade- 


rządowych. 

Neue fr. Presse poświęca dziś owym 
projektom ugodowym artykuł wstę- 
pny, w którym wyszydza je zjadliwie, 
przedstawiając je jako objaw wahania 
i słabości rządu, jako rozpaczliwą pró- 
bę PTN tych stronnictw, któ- 
rych Neue fr. Presse jost organem. 

Nawet Neues Wiener Tagblit, który 
zazwyczaj traktuje sprawy wewnętrz- 
ne austryśckie w sposób dość urńiiar- 
kowany, zapewnia ze stanowczością 
godną Schónerera i jego przyjaciół, 
że „w obozie niemieckim nie może 
być mowy o wdawaniu się w dysku- 
ayę, dopóki rozporządzenia językowe 


2 - 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowinóyi o gzdzinie 7 wieczorem. 


A h 
| 
p 
U 
` 


TY 
Rok XXXYIL 


UBLUSZEMIA ł PRZEDPŁATĘ przyjmują: w  »© 
wie: Administracya traseży Narodowej u. K rol 
Luówik: l. 5; wParyżu: ©. Adam Oiborowski 38 rw 
de Varenne Paris; we Wilednin: Haasonstein & Vogler 
(Otto Mass) Walfiachgasse 10 =» Rudolf Mosse Sei- 
lerstidte 2 — A, Oppelik Grinergadke 12 — M, Du 
res Wollzoile 6 — Sohallek Wollsejle 11 i J. Danne- 
berg, L Wollzeliic 19; w Namhurgu: A. Stainer 
w Frank$zreia; n, XM. Hasszenstein & Vegler i Q. L 
Dandu © Tawy; w Wsztruwis : Reiohoenn & Frendler 

CENA WMŁUSZEŃ: Dułuazeua zwyszajne za joine- 
gormizowy wiersz drobnym drukiem (ub jege miejsce 
10 © — Kerieziane zn wierny lub jego miejsce $0 ot 
— Głosy pikitczkożci za wiersz lub jego miejsca 50 c 


Ke 


Prywatun kerespeondancya $ ct, od wyrasu. — 
rty kerocpowdounyjce dla drobnych ogłoszeń BO t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 8 ra 


no do 7 wieczorem bez przerwy. 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


nej, nie obwieszczona drukiem, wnet 


Tymczasem, nagle opinia publiczna 


jednakże zaczyna krążyć z ust do|została zachwiana w tem przekonaniu 


ust, wywołując rozprawy, domysły, 
sądy i wnioski. 

Da się to z łatwością wytłumaczyć. 
Naród nasz od tylu lat srodze przeci- 
wieństwami nękany, naród  najnie- 
szczęśliwszy w Europie, pozbawiony 
normalnego życia publicznego, dopro- 
wadził swoje poczucie narodowe do 


pewnej nadczułości, wyrafinował swoje 


t. É . 

„1 stanęła jak gdyby wobec niespo- 
| dzianki. Takt niespodzianką była naj- 
| pierw dymisya życzliwie dla nas uspo- 


sobionego pana Lwowa i nominacya 
na ważne stanowisko dyrektora kan- 
celaryi jenerała-gubernatora pana Mi- 


opa. o którym mówią — nie wiem 


czy słusznie — śe się cieszy popar- 
ciem pana Turau, prokuratora lzby 


polityczne unerwienie, wyrobił w so-!|sądowej, zdecydowanego wroga Pola- 


bie niezwykłą czujność, ostrożność 
1 podejrzliwość. Często, jak człowiek 
nerwowy, daje się porwać i ulega wra- 


ków. Następnie zdziwiło nas odporne 
stanowisko władz naczelnych w kilku 
sprawach, w których proszono o nie- 


żeniom chwili, ale dość jednego dro-; wprowadzenie języka urzędowego do 


bnego ipipulsu, a wnet przerzuca się 


w drugą ostateczność. Nie można tego | 


ganić, ani się temu dziwió, należy 

stan ten zrozumieć i liczyć się z nim 

przy wszelkiej akcyi politycznej. 
Zapoczątkowanie nowej ery w za- 


wogóle istnieją. Z uczuciem człowie- | rządzie Królestwa, wyrażające się w 
ka, nie biorącego współudziału, przyj-| zmianie osób, na czele tego zarządu 
muje się do wiadomości pogłoski il postawionych, podniosło — rzecz na- 
biuletyny. Niemieccy mężowie zaufa- |turalna — jeszcze bardziej zwykłe za- 


własności ziemskiej według obwodów niego? Czyż hr. Badeni spodziewa się 
(podobnie jak u nas), wskutku czego takimi środkami spór czesko-niemiecki 
niemiecka wielka własność wiernokon- zażegnać i w ten sposób kwestyę cze- 


Polskie", zebrane przez Franciszka Brzozow= 


stytucyjna otrzyma własne zastępstwo 
i nie będzie, jak teraz było, majory- 
zowaną przy wyborach. 

Nowa Izba handlowa z okręgów | 
mieszanych czesko-niemieckich złożo- 
na z prawom wyboru 2 posłów. 

Ustawa o szkołach dla mniejszości 
narodowych. Koszt takich szkół pono- 
si kraj. l 

Ustawa o języku władz autonomi- | 
cznych, zapewniająca język niemiecki; 


ską usunzó z porządku dziennego w 
Austryi? Przestrzegamy przed tem, 
przestrzegamy z naciskiem — tak, jak 
dnia 13. stycznia 1890 przestrzegaliś- 
my hr. Taaffego. Drngi, bardzo wpły- 
wowy organ narodowy czeski Narodni 
Politik pisze: „Nie potrzebujemy za- 
pewne wyrażać nadziei, że nasi posło- 
wie okażą tyle szacunku dla siebie 
samych i dla swoich mandatów, że 
posiadać będą tyle etycznego poczucia, 


dla czysto niemieckich gmin, czeski iż nie ustąpią przed wrzawą Niemców 


dla czysto czeskich gmin, a jeżeli w i nie wstąpią na drogi, 


Z chwili. 


We Lwowie d. 12 sierpnia. 
(Z młodych lat Asnyka. — „Przysłowia 


skiego. — „Z wspomnień Sybiraka“ przez 
ks. S. M. — Popnlarne wydanie „Historyi 
oywilizacyi w Anglit*.) 

W krypcie zasłużonych na Skałce 
krakowskiej świeża przybyła trumna. 
Obok Długosza, Kraszewskiego, Pola, 
Niemieńskiego i Lenartowicza, ułożył 
sią na sen wiekuisty Adam Asnyk, 
największy z naszych współczesnych 
poetów, niestrudzony szermierz spra- 
wy narodowej, bard szczery, który 
nietylko pieśnią ale i czynem nieje- 
dnokrotnie w życiu zadokumentował 
swe przywiązanie do ziemi ojców. To 
też z pewnem zdziwieniem zauwśży- 
liśmy, iż w szeregu artykułów, po- 
święconych pamięci zgasłego pieśnia- 
rza przez prasę miejscową, ogólniko- 
we tylko znalazły się wzmianki o 
działalności Asnyka w dobie rewolu- 
oyi styczniowej, lubo udział poety w 
ówczesnych wypadkach wcale nie był 
małoznacznym. Zanim więc pojawi się 
obszerniejszy, źródłowo opracowan 
życiorys poety, uważamy za stosowne 
przypomnieć szerszemu ogółowi wią- 
zanke szczegółów, dotyczących udziału: 
Asnyka w demonstracyach, jakie po- 
przedziły wybuch styczniowego pow 
stania oraz w 'ozynnościach powstałego” 
później Rządu Narodowego; w skia- 
dzie którego przez czas jakiś za- 

W jesieni 1860 rokn przybył Asnyk 
do Warszawy jako student wrocław 
skiego uniwersytetu, gdzie słuchał 
wykłądów medyczno-przyrodniczych i 


J. Friedrich 6 A. Beacock 


jakie wskazu- 


sfery ozysto prywatnej, jak n. p. fi- 
lantropijnej, handlowej lub towarzy- 
skiej. Jak nejgorsze wrażenie wywo- 
łały nominacye kilku lekarzy Rosyan 
na stanowiska ordynatorów szpital- 
nych, z pominięciem zasług i kwali- 
fikacyi lekarzy Polaków, jako też za- 
powiedźż nominacyi na stanowisko in- 
spektora szpitali jednego ze zńanych 
całemu miastu łapowników. Otoczenie 


nia, a wraz z nimi niemiecko-austry- | intere:owanie się sprawą publiczną. |nowego gubernatora warszawskiego 


acki lud, wobec wszystkich wieści 
spełniają tylko rolę publiczności, a nie 
aktorów. Trwają oni niezmiennie na 
dotychczasowem stanowisku i to je- 
dnomyślnie, jako niezłomna falanga 
wyborców i wybranych*. 

My zaś cieszylibyśmy się bardzo, 
gdyby ktokolwiek bądź znalazł drogę 

o uspokojenia roznamiętnionych u- 
mysłów w sporze niemiecko czeskim. 
Wyznajemy jednak, że mamy poważne 
wątpliwości, czy ta nowa próba poje- 
dnania Niemców i Czechów, o której 
tu mówimy, do celu doprowadzi. 

Ma ona wartość nieocenioną jako 
nowy dowód uczciwej chęci rządu hr. 
Badeniego przejednania zbuntowanych 
Niemców jak najdalej posuniętemi u- 
stępstwarmi dla ich pretensyj. Ale 
przyjęcie, jakiego te projekta rządowe 
doznają, utwierdzają nas tylko w prze- 
konaniu, któreśmy wypowiedzieli w 
tych dniach — byó może zanadto o- 
twarcie, iż w drodze układów pozapar- 
lamentarnych lub za pośrednictwem sej- 
mu czeskiego teraźniejsze praesilenie po- 
lityczne w Austryi zadegnać się nie da.! 
a do teg» háyó innycli środ-| 
ków. 


Pewne fakta i oświadczenia, dość wy- 
rane, zaznaczyły zwrot ku polepsze- 
niu stcsunków pomiędzy rządzącymi 
a rządzonymi. Opinia publiczna chęt- 
nie w ten zwrot uwierzyła i nie brak 
było objawów, idących na jego spot- 
kanie. Kilkakrotne publiczne odezwa- 
nie się księcia Imeretyńskiego, że 
przestrzegać będzie ścisłej sprawiedli- 
wości i poszanowania prawa, zelektry- 
zowało kraj cały, dręczormy ptżez lat! 
tyle wyjątkami od praw ogólnych i 
samowolą urzędniczą. Bez żadnej dy- 
rektywy, bez wszelkiego porozumienia 
się, ze wszystkich okolic kraju ode- 
zwały się deklaracye lojalności, zaufa- 
nia w dobrą wolę nowego naczelnika 
kraju i poważne, oględne przedstawia- 
nie życzeń i potrzeb najpilniejszych. 
Przyjęcie, jakiego doznał ks. Imere- 
tyński podczas swoich objazdów, było 
w naszych stosunkach całkiem nie- 
zwykłem. 

Po raz to pierwszy witano przed- 
stawiciela rządu nie z nąkazu, ale 
z własnej pobudki i z pewnym „em- 

ressement", krzywo widzianem przez 
niższe władze lokalne. Książę zacho- 
wywał się z wielką rezerwą, przed- 
stawiane sobie prośby obiecywał tyl- 
ko rozpatrzeć, z zasady nic z góry 
nie przyrzekając. Ale już to samo, że 


Z Królestwa polskiego. prs tych życzliwie wysłuchiwał, że 


Wiadomo 
Dziennika Poznańskiego — jak czułem, 
jak wrażliwem : jest nasze społeczeń- 
stwo ma wszelkie objawy, zwroty, czy 
odcienia w zakresie naszej polityki 
wewnętrznej. Jakiś fwkt, bodajby dro- 
bny czy przypadkowy, jakieś odezwa- 
nie się, jakaś wreszcie pogłoska choć 
nie podana do wiadomości powsżóch- 


Warszawa w sierpniu. |ogłaszać zezwolono, 


treść petycyi, memoryałów publicznie 
j nie moglo nie 
irozbudzić nadziei, że pewne życzenia 


pisze korespondent w rzeczy samej uwzględnione zostaną, 


nie mogło nie utrwalić przekonania, 
że rząd naprawdę pragnie zmienić do- 
tychczasowy kierunek, wrogi dla 
wszelkich najsłuszniejszych aspiracyj 
narodowych i społecznych, że może 
i my, jak niegdyś Galicya, będziemy 
mogli powiedzieć: „rząd sprzyja kra- 
jowi“. 


| y i a: 
zaraz też znalazł się w kółkach mło- tu, który w ciszy i skupieniu przygo-|Zwróciły one ogólną uwagę. jegd 


dzieży kupiącej się dokoła Jankow- | 


skiego oraz Majewskiego. Młodzież ta, 
rzedstawiała właściwy ferment rewo- | 
ucyjny. Poza w literaturze emi- 
gracyjnej, widziała jedyne zbawienie 
dla kraju w bezwarunkowem uwla- 
szozemiu włościan w zbrojnem.powsta= 
niu, do którego z właściwym jej wie- 
kowi zapałem i z odwagą, rzec możlia, 
zachwałą, zdawała się zdążać. 
Manifestacya u Karmelitów na Le- 
sznie, urządzona w dniu 29 listopada 
t. r. zbliżyła słuchaczów uniwersytetu 
do klasy rzemieślniczej, a uzyskawszy 
jej poparcie, rozpoczęła młodzież roz- 
wijać agitacyę uliczną na wielkie roz- 
miary. Wynikiem tej działalności były 
demonstracye, jakie w grudniu t. r. 
nastąpiły w kościołach Bernardynów 
i u Świętego Krzyża. Twórcą tej osta- 
tniej manifestacyi, urządzonej przy 
współudziale starszych uczniów oraz 
mieszozaństwa, był Asnyk, który też 
niebawem znalazł się wraz z innym 
towarzyszami niedoli w warszawskiej 
cytadeli. Obwiniony — według zapi- 
sków Berga — o założenie osobnego 
sprzysiężenia © zarnych „braci, 
mającego na celu podniesienie ducha 
w narodzie i obudzenia w Warszawie 
zapału spiskowego, tudzież posłaszeń- 
stwa wobec agitatorów — uwolniony 
został Asnyk dla braku dowodów wi- 
ny, lecz silnie poszlakowany przez 
carskie władze, musiał kraj opuścić. 
Dwa następne lata przepędził w Hei- 
delbergu. Wątły, szczupły, z marzy- 
cielstwóm w oczach, a pełen porywów 
płomiennych — jak go charakteryzuje 
jeden z kołegów uniwersyteckich — 
mało się' udzielał, jeszcze mniej mó- 
wił. Zamknięty w sobie; snuł przędzę 
pieśni, którę potem osnuć miał tyle! 
serc i dusz. Nie deklamował; nie: wy- 
jawiał, że coś pisze,' a przecież wszy- 
soy czuliśmy w nim poetę górnego lo- 


Lwów, ulica Hetmańska I. 4 
(obok cukierni W-go Grossa) 


połecają 


towywał się do tej roli, jaką mu Bóg 
w narodzie przeznaczał... 

Wypadki styczniowe 1868 roku 
powołały młodego piewcę do kraju, 
do czynu. We wrześniu t.r. widzimy 
go wraz z Józefem Narzymskim w 
składzie Rządu Narodowego, w którym 
zajęli opróżnione przez wyjazd Chmie- 
PPR i Frankowskiego miejsca, by | 
już w dniu 17 października t. r. zdać 
piastowaną władzę w ręce Traugutta, 
jako dyktatora. Wszyscy członkowie 
Rządu zgodzili się jednomyślnie na 
ten krok tyle ważny w dziejach osta- 
tniego powstania. Jeden tylko naczel- 
nik miasta Warszawy — a był nim 
Pepłowski — odezwał się do dykta- 
tora w te słowa: 

— Jenerale, pamiętaj, że bierzesz 
wielką iw a oli przed krajem. 

Asnyk zachował się milcząco. Inni 
członkowie rzędu winszowali Traugut- 
towi jego postanowienia. Po upadku 
rządu wrześniowego, którego skład 
był w. stolicy głośną tajemnicą, musiał 
się Asnyk ukrywać wobec zaciekłego 
pościgu policyjnych zbirów. Nooował 
coraz to w innym domu, krył się po 
piwnicach i strychach, raz nawet ści- 
gany: przez policyantów, uratował się 
jedynie' ucieczką przez dach, łącząey 
się z domem sąsiednim. W końcu uda- 
ło mu się uciec z miasta i z kraju. 
Tałał się w Szwajcaryi i we Włoszech, 
zaś z wiosną 1864 roku powrócił do 
Heidelbergu, by dokończyć przerwane 
studya. Z stopniem doktora filozofii, 
uzyskanym w tamtejszym uniwersy- 
tecie, zawitał Asnyk- w roku 1867 do 
Lwowa, by poświęcić się odtąd wyłą- 
cznie'-pracy literackiej. W Dzenniku 
literackim, koło którego gromadrił''uię 
podówczas zastęp młodych pisarzy 0 
głośnych dziś nazwiskach, pojawiły” 
się pierwsze utwory Asnyka, podznać 
czone tajemniczym podpisem Kł:.y, 


„Bławatek“, „Stokrótki*, „Róża“, były 
na ustach wszystkich, lecz daremnie 
dopytywano się o autora tych strof, 
natchnionych prawdziwą poezyą. Po- 
został on nieznany szerszemu ogółowi 
i w późniejszem, zbiorowem wydaniu. 
swych utworów, używając niezmien- 
nie zagadkowego pseudonimu. 

Podczas pobytu we Lwowie zajmo-, 
wał Asnyk skromne mieszkanie w nie- | 
istniejącej już dziś jednopiątrowej re- 


U 


zdradza tendencye nieprzyjażne, a przy 
nominacyach w tej dykasteryi Polacy. 
są wykluczeni z zasady. W dziale 
szkolnictwa nie zaszły dotąd Żadne 
zmiany na lepsze, a najbliżsi pople- 
cznicy i kreatury Apuchtina podnieśli 
głowy i odzywają się tryumfująco. 
Nakoniec zakomunikowamo tu z Peżį 


wtarzane całkiem swobodnie, gdyż to 
są ustawy wyjątkowe, dla nas spe- 
cyalnie w czasach najsroższego prze- 
śladowania wydane, a zresztą wobec 
zatracenia w Rosyi filozoficznej idei 
prawa, na poparcie każdego wyjątku, 
każdego npośledzenia żywiołu polskie- 
go znajdzie się jakieś „postanowienie“, 
jakiś „przepis“, jakiś „cyrkalarz*. 
Widzimy zresztą na przykładzie 
sprawy szkół handlowych i Towa- 
rzystw opieki nad uczniami, że gdy 
nawet w porządku prawodawczym 
przejdzie prawo ogólne dla całego 
państwa, nie czyniące wyjątków dla 
Królestwa, to wtedy, nie bacząc na 
sankcyę cesarską i na żasadę „ujedno- 
stajnienia* instytucyi kresowych, z ini- 
cyatywą takich wyjątków występują 
władze miejsaowe, rzekomo dla kraju 
życzliwie. Nowy kurs polega chyba na 
tem, by zachowywać wszelkie pozory 
życzliwości, pozwolić się ludziom wy- 
gadać, pozwolić nawet na hołd publi- 
czny dla narodowego poety, ale syste- 
mu upośledzania Polaków na ich wła- 
snej ziemi na korzyść uprzywilejowa- 
nych Rosyan nie zmienić ani na jotę. 
Ile razy chodzi o jakiś fakt realny, o 
jakąś instytucyę, o jakieś stanowisko, 
tyle razy wrogie dla nas oskarżenia, 
i gołosłowne zarzuty przepisują się 
żywcem z archiwum, pozostawionego 
przez Hurkę, Apuchtina i Pietrowa. 
Rzecz nader przykra, iż pesymiści, 


tersburga zdumiewającą treść memo- którzy tak tłómaczą sytuącyę obecną, 
ryału w sprawie szkół handlowych, ze swymi wywodami i zarzutami, z 
którą otrzymano w ministeryum skar- szyderstwem nawet zwracają się do 
bu z podpisem księcia Imeretyńskiego.'tak zwanych „ugodowców* Polaków, 
Treścią tego memoryału jest żądanie, tak jak gdyby to oni tą sytnacyą kie- 
aby wbrew prawu, rok temu najwy- | rowali, jak gdyby od nich zależały 
żej zatwierdzonemu, szkoły handlowe owe fakty, równie dla wszystkich bo- 
w Królestwie organizować inaczej niż : lesne. 
w całem państwie, mianowicie wyklu- Ludzie chłodniejsi i spokojniejsi 
czyć lub ograniczyć wpływ pierwiast- {calą ową sytuaoyę i poszczególne po- 
ku obywatelskiego i podciągnąć te. stępki sfer rządzących próbują tłóma- 
szkoły pod jeden strychulec ze szko- |czyć nieco inaczej. 
łami ministeryum oświaty. Jeżeli te Sądzą oni mianowicie, że tak ex 
wnioski utrzymają się w Petersburgu, abrupto pomawiać o dwulicowość i o- 
to na szkoły handlowe nikt u nas nie błndę ludzi, stojących na czele rządów 
da ani grosza. Wymotywowanie tego w Królestwie, nie można. Taka gra 
memoryału „nacechowone Jest wyrażną ' podwójna i fałszywa byłaby niegodną 
nieprzyjaźnią i dziwną podejrzlliwo- | wielkiego i silnego państwa i wstrętną 
ścią wobec polskiego społeczeństwa. |!qdla poważnych mężów stanu, dla cha- 
Jak rozumieć i jak sobie tłamaczyć rąkterów prawych i szlachetnych, ja- 
podobne fakty i objawy? Nie chodzi kimi są niewątpliwie dzisiejsi zwierz- 
o ich doniosłość, ale o ich symptoma- chnicy naczelni w Królestwie. Ufają 
tyczność. Co one znaczą i Go zdradza- | także w wielkoduszność młodego mo- 
ją? Opinia publiczna interpretuje je narchy, że takiej instrukcyi swoim 


dwojako. 

Jedni sceptycy i pesymiści tryum- 
fują i szydzą. Ich zdaniem objawy 
powyżej przytoczone sę namacalnym 
dowodem, że żadnego „nowego kursu* 
dni nawet nowego programu w rzą 
dzeniu Królestwem nie ma i nie było. 
Było tylko łudzenie się dobrowolne z 
naszej strońy i zręczna, subtelna o- 
błtda ze strony rządu. Ich zdaniem, 
deklaracye o legalności, o przestrze- 
ganiu ustaw, do niczego sfer rządzą- 
cych nie obowiązują i mogą być po- 


czów ów ustęp z przemowy przedsta- 
wiciela warszawskich publicystów, gdy 
żegnając „odchodzącego pod stopy 
krzyża* poetę, wyrzekł on te piękne i 
tyle prawdziwe słowa: ...Jeżeli wolno 
prasie nazywać się ustami społeczeń* 
stwa, Ło te usta pochylają się w tej 
chwili na Twą śmiertelnie bladą skroń 
z ostatnim pocałunkiem miłości, czci 


i pożegnania. | 


Żałobny pochód: za trumną Asnyka 
połączył chwilowo rozprószoną wśród 


| przedstawicielom dać nie mógł. Wie- 
'rzą więc oni, że rząd naczelny Kró- 
lestwa jest dzia naprawdę dla krajn i 
dla narodu polskiego życzliwym, 4 
przynajmniej nie żywi żadnych zasa- 
dniczych wstrętów i uprzedzeń, że ma 
on rzeczywiście dobrą wolę doprowa- 
dzenia stosunków w kraju do znośne 
go modus vivendi, że działać będzie 
w tym kierunku lojalnie i bez obłudy. 
Ale o księciu Imeretyńskim powtórzyć 
można to, cò niegdyś powiedziano o 
Piotrze Wielkim : „pod górę on ciągnie 


kcyi p. K. E., który tego wydawni- 
otwa, projektowanego już dąwniej 
przez Hanusza i Blizińskiego, szozę- 
śliwie dokonał. Wydawca poprzedził 
rzecz Brzozowskiego obszerniejszym 
wstępem, rzucającym ciekawe światło 
nietylko na oryginalną postać sędzi- 
wego zbieracza przysłów, ale i na 
współczesne wypadki polityczne, że 
wymienimy rewolucyę lutową czter- 
dziestego szóstego roku. 

Cennym przyczynkiem do dziejów 


alności Sidorowiczów, wznoszącej się gór i lasów brać literacką, używającą ' martyrologii narodowej są ogłoszone 
u zbiegu ulic Sykstuskiej i Słowackie- na łonie przyrody dobrze zasłużonego przez księdza S. M. reminiscencye p. 
go a zwykłe jego towarzystwo stano- spcozynku po całorocznych trudach i't. „Ze wspomnień Sybiraka“, 


wili poważne później w naszem pi- 
śmienniotwie zajmując 
ludzie jak Kubala, śp. 


pracy. Na ozas martwego sezonu na- 


wydane nakładem Spółki polskiej w 


_ stanowiska wet najruchliwsi wydawcy przestają Chicago. Stylem gawędziarskim, lecz 
iske lub Wla- częstować znieczuloną: upałami pu-|bez nużącej umysł czytelnika rozwle- 


dysław Łoziński. Od czasu do czasu bliczność zadrukowaną bibułą, więc, kłości, opowiada autor przygody i cięż- 


dawał poeta folgę satyrycznej wenie, 


jteż sięgnąć wypadnie 


literackiemu | 


kie przejścia, bądące udziałem zesła- 


kreśląc c'ęte wierszyki w Szczutku, sprawozdawcy do najwyższej półki,|nych za sprawę styczniowego powsta- 
którego redaktor, Liberat Zajączkow-,kędy spoczywają remanenty. wiosan-|nia kapłanów, którzy internowani w 
ski, musiał mu solennie przyrzec za- nych wydawnictw, nieomówione do-| Tunce, musieli pracą około roli lab 
chowanie najściślejszej tajemnicy, kry- | tychczas dziwnem losów zrządzeniem. į handlem i rzemiosłem zarabiać na swe 


jącej pochodzenie owych ucinków, bn- 
dzących niejednokrotnie żywe zanie- 
pokojenie wśród Lwowian. 

Zasiadając w latach 1889—1895 w 
Izbie poselskiej, przebywał posta: rok- 
rocznie podczas kadencyi sejmowej w 
naszem“ mieście, gdzie zaliczał się do 
najbardziej sympatycznych zjawisk w 
miejscowych kołach literackich, wśród 
których najchętniej się: obracał, wolen 
lod wszelkiej pozy, jaką zazwyczaj 
przybierają tuzinkowe miernoty wobec 
naiwnego profanów tłumu. 

Dziś w podziemiach Skałki, w nej- 
bliższem sąsiedztwie  Siemieńskiego, 
spoczywają śmiertelne szozątki pie“ 
śniarza, którego tak wymownie żegnał' 
imieniem prasy warszawskiej Maryan! 
Gawalewicz. Po raz to pierwszy od: 
lat szeregu przemówili z za kordónt 

kazani na milczenie bracia nasi po 
piórze, a koko podniosłe wraże- 
nie wywołał wśród żałóbnych słucha- 


I oto trafiamy na „Przysłowia 


utrzymanie, gdyż szczupła zapomoga 


polskie“, zebrane przez Franciszka rządowa, udzielana tak zwanym posi- 
Korabia Brzozowskiego (Kraków. Spół- |leficom, nie byłaby ich była zabezpie- 
ką wydawnicza polska). Ciekawa to|czyła od głodowej śmierci. wk; 

książka i ze względu na treść samą, Dziełko to przystępne dla szerszych 
będącą poniekąd uzupełnieniem cenne- | kół czytelników, zajmującą dla nich 
go dzieła Adalberga' oraz na osobistość | przedstawia lekturę, pódobnie jak zrę- 
autora, zmarłego przed laty siedmha- |cznie przez O. K. Notowicza dokonana 
stoma w Hitzing pod Wiedniem. Po- popularyzacya znakomitego dzieła Bio- 
ruoznik ułanów: austryackich, później|klego „Historyi oywilizaoyi w 
urzędnik politycziy za czasów biuro-|Anglii* (Warszawa. — Gebethner i 
kratycznych rządów w Galicyi, wre-| Wolf.) przełożona” poprawnym języ- 
szcie senator wolnego, niepodległego i|kiem przez Adama Dobrowolskiego, 
ściśle neutralnego miasta Krakows,| W dwudziestu rozdziałach znajdujemy 
podróżnik przytem zapalóny, nie był|tu jashe i zrozumiałe dld każdego 
Brzozówski nigdy: zawodowym litera=| streszczenie całokształtu dzieła znao: 
tem i piórem jął się bawić dopiero | mitego myśliciela, którego poznanie 
pód koniec życia, gdy osiadł na eme-|chioóby w tem zmniejszonem wydanih 
ryturze, z wielkióm dla każdego połączore być 

Dlatego też praca jego, w naj-| może pożytkiem. 

zacniejszej podjęta myśli dziwne po Stanisław Schnitr- Pepłbwski. 

śmierci autora przechodziła koleje, za- 
nim njrzała światło dzienne w reda: 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarćze, szczotki wszelkiego rodzajae 
pasy i oliwy*do maszyń, artykuły budowlane, artykiły gumowe, techniczne i chirurgiczne, 


sam jeden, a w dół ciągną tysiące“. 
Tysiące urzędników, drzących o swoje 
przywileje, o swoje podwójne pensye, 
rangi i ordery, o swoje dominujące 
nad Polakami stanowisko. Oprócz kil- 
ku wyższych urzędników w hierarchii 
administracyjnej Królestwa pozostają 
dotąd na urzędach wszystkie kreatury 
hurkowskie i apuchtinowskie. Bardzo 
ważne w rosyjskiej biurokracyi stano- 


organ rumuński właśnie w dniu, kie- 
dy książę już wylądował w Stambule, 
posłał mu ciekawy artykuł z nauczką 
na pożegnanie. Organ ten powiada, 
że podróż księcia do króla Karola ma 
znaczenie dla pokoju na Wschodzie i 
rozwiała tendencyjne pogłoski dzien 
ników bułgarskich o sporach między 
Rumunią a Bułgarją. Podróż ta wzmoc- 
ni węzły przyjaźni obu państw, krwią 
wiska referentów i naczelników wy-|na pobojowisku uświęcone „Bułgarya 
działów zajmowane są wciąż jeszcze| — dodaje ten organ — nie może nio 
przez ludzi dawnego kursu. Pielęgnują |lepszego czynić, jak iść w ślady Ru- 
oni jak najgorsze tradycye czynowni-j| munii, która dzięki mądrości swego 
ctwa i oni to przy każdej sprawie po- króla umiała w tak krótkim przeciągu 
wtarzają wyuczone lub wydobyte z czasu rozwinąć się i skonsolidować, 
archiwum zastarzałe uprzedzenia, o- ;opierając się na pracy i wytrwałości 
szoczerstwa i postrachy. Uni to do de- swego narodu". 
oyzyi zwierzchnika dorabiają motywa: Zdaje się więc, że ks. Ferdynaud 
w styla artykułów Swieta, albo ko-|jeoliał z przeprosinami do króla ru- 
respondencyi pp. Sidorowa i Drago- muńskiego i że otrzymał tam lekcyę. 
mirskiego. |który półurzędowiec bukarecki jeszcze 
Mówią także, że w najbliższym o mu na drogę do Konstantynopola po 
toczeniu księcia są osoby, którym spać wtórzył. Obiegała jeszcze pogłoska, że 
uie dają różne upiory, odgrzebaue pojutrze, w dziesiątą rocznicę wstąpie- 
podczas studyów historycznych. Tym nia księcia w Ruszczuku na ziemię buł- 


to wpływom i nadzwyczaj umiejętnie garską, ma tam Bułgarya być obwołaną 
prowadzonej intrydze przypisać może 
należy niejeden fakt dla nas przykry, 
bolesny i zagadkowy. Stąd to może 
pochodzi pewna niekonsekwencya w 
działaniu sfer rządowych, które nad- 
to są bardzo zależne od władz i wpły- 
wów petersburskich. Jenerał-guberna- 
tor nie jest wszechpotężnym i niejed- 
ną nominacyą ma sobie narzuconą 
przez jakiegoś ministra lub osobę 
wpływową u dworu. 

Nadzieje, jakie przywiązują tutaj 
do przyjazdu gara, polegają właściwie 
na tem, że może się przez te odwie- 


królestwem niepodległem i że książę 
iw tym celu pojechał do Konstantyno 
pola, aby zjednać sułtana dlą tego 
planu. Czy to prawda, nikt na pewne 
powiedzieć nie umie, ale że na coś po- 
dobnego zanosiło się w Ruszczuku, 
dowodzi znowu upomnienie, jakie u- 
mieszczono w wiedeńskiej Polit Corr. 
używanej przez różne rządy do komu- 
nikatów; korespondencya petersburska 
podaje mianowicie: 

„W ostatnim czasie obiegały kilka 
krotnie pogłoski, jakoby rząd bułgar- 
ski zamierzał urzeczywistnić podsu 


wany mu od początku t rażniejszego 
przesilenia na Wschodzie plan obwo 
łania niepodległości Bułgaryi, a wzglę- 
dnie ogłoszenia królem ks. Ferdynan- 
da, a mianowicie jakoby akt ten speł 

nić zamierzano 14. bm., jako w dzie 

siątą rocznicę wstąpienia księcia na 
tron. Kierujące koła petersburskie nie 
są skłonne dawać wiarę tym pogło- 
skom lub upatrywać w tem czego in-` 
nego, jak tylko dalsze snucie obiega- 


dziny stanowisko ks. Imeretyńskiego 
umocni, że pozyska on możność bar- 
dziej stanowczego rozwijania swego 
programu, a zwłaszcza będzie mógł 
dokunać radykalnej puryfikacyi per- 
sonalu urzędniczego. Być też może, że 
znajdzie sposób do obcowania i poro- 
zumiewania się nietylko z arystokra- 
cyą, ale z innymi poważnymi przed- 
yo polskiej ICE i 
polskiego spoleczeństwa, a wtedy wie- |. : a 
lu przykrościom i nieporozumieniom mai OO, AE yy A i 


będzie można zawczasu  zapobiedz, |: ć 
d - ; 3 ak podnoszą tutaj w Petersburgu 
o a E e E A E a yć również przekonane o wielce nie- 


każdym razie pamiętać należy o tem, 
że system rządzenia nie zmienia się z 
dnia na dzień i że do naprawienia te- 
go, co lata popauły, lat całych znowu 
potrzeba. Jeżeli jeszcze nie dziś, to 
później muszą przecież zrozumieć 
rosyjscy mężowie stanu, że bez 
wzajemnego zaufania pomiędzy na- 
rodem 8 narodem nie można ma- 
rzyć o ustaleniu stosunków normal- 
nych, że nieufność do 
stwa, podejrzywanie go o ukrytą in- 
trygę, może tylko zaostrzyć uprzedze 
nia, ale stanu rzeczy nie naprawi. 

Taką jest w głównych zarysach 
treść toczących się obecnie w kołach 
polskich rozpraw i sporów. Z obo- 
wiązku rzetelności zaznaczam różne 
opinie, nie tając bynajmniej, że sy- 
tuacya ohwili nie jest zupełnie jasną i 
wyrażną. 


Ks. Fardynani w Konstaniynopola. 


Lwów d. 12 sierpnia. 


Statkiem bułgarskiej floty handlo- p 


wej „Książę Borys“ przybył nagle ks. 
Ferd nand bójgkrcki a  ówiędśiniek 
przed południem z Warny do Kon- 
koi se ku powszechnemu zdu- 
mieniu dyplomacyi, bo podróż ta nie 
była zapowiedziana. Porta została za- 
pewne uprzedzona, gdyż bez jej i suł | 
tana zezwolenia książę lenny nie móg 
przybyć do Konstantynopola; zresztą ' 
został przy wylądowaniu urzędowo | 
przyjęty, podróż księcia noai zatem 
cechę urzędową. Sułtan przyjmował 


księcia jako lennika i oraz jako panu | 
jącego: posłał mu najpierw éniadanie | Turoya nie jest tak słabą, | c 

ozas, gdy Rumelię Wschodnią faktem; minacyjnym punktem baletu była koń: 
dokonanym jej wyrwano, i mocarstwa |cowa apoteoza świetnie i wspaniale 


na stancyę, a na obiad do siebie za- 


bułgarskich i dyplomacyę i oddawał 
im wizyty; z ministrów tureckich ża- 
den mu Bię nie przedstawił. Książę 
chodził nie w swoim mundurze, ale 


ciągle w mundurze marszałka ture-' 
ckiego. Wedle zapowiedzi książę dziś, 


rano miał odjechać i to prosto do So- 
fi, więc koleją żelazną. 


skiej i biegania w mundurze tureckim, 


to rzecz pewna — ale powód tej po-| 


myślniejszych, najbardziej wścibskich 
ajentów prasy europejskiej. Obiegają 
tylko domysły. Książę pragnie wydo- 
być od sułtana dalsze ustępstwa w 
sprawie szkolnej i biskupiej dla Bał- 
garów macedońskich, — książę speł- 
nił tylko dawne zaproszenie sułtana, 
odłożona w skutek wojny grecko-tu- 
reckiej, — podróż księcia, jak słychać 
w Konstantynopolu — była spowodo- 
wana przez Rosyę, aby uroczyście za- 
manifestować, że Bulgarya jest za u- 
trzymaniem słałus quo na półwyspie 
Bałkańskim, a wedle doniesienia pe- 
wnego pisma bukareskiego, opartego 
na źródle wielce poważnem, ks. Fer- 
dynand w tym umyślnym celu poli- 
tycznym przybył na dwór rumuński, 
aby uprosić króla Karola o wstawie- 
nie się za nim u cesarza Franciszka 
Józefa. 

Faktem jest, że ks. Ferdynand nie- 
jako wprost z Rumunii udał się do 
Konstantynopola i z tą co do Rumunii 
świtą, *j. z ministrem prezydentem 
Stoiłowem, ministrem wojny Iwano- 
wem, jednym adjutantem: swoim pry- 
watnym sekretarzem, i półurzędowy 


N 
społeczeń 'zgromadzenie przez Turocyę cesarz carowi 


prosił. Książę przyjmował dostojników í 


.ezasów sprawosławienia ks. Borysa i 
zamordowania Stambułowa, popełnio- |ludu przepływały przez ogród, podzi- 
O za pośrednim udziałem rządu, | wiając jego oświetlenie. 


(bardziej w pogardę Europy; 


bezpiecznym charakterze akoyi tego | Kalnokim, ale z Gołuchowskim... 


rodzaju, która byłaby próbą narusze- 
nia słatus quo na Bałkanach 1 wypa- 


(go rząd bułgarski wie chyba także o 
tem, 
stałoby w najostrzejszem prze- 
leiwieństwie do życzeń izasad 


gabinetu petersburskiego. 


|znacznych oddziałów pogo) 
inych na granicy macedoń- 
'gko-bułgarskiej spowodowane zo- 
stało pogłoskami o rzekomych niespo- 
j dziankach, jakie przygotowuje Bułga 
|rya, mogłaby. jak utrzymują w Pe- 
tersburgu, sama juź, jeżeliby tego po 
trzeba było, wystarczyć do zwrócenia 


R Sofii uwagi na niebezpieczeń-|npadł rzęsisty deszcz, ale później me- 


stwa, jakieby pociągnęło za sobą 
obwołanie niepodległości Bułgaryi. 
Miarodawcze koła w Petersburgu li- 


czą na zdrowy rozsądek rządu, Oldze. 


„bułgarskiego i na jego zrozu- 


wiają się akcyi, którą wywołałaby pro- 


test mocarstw, usiłujących utrzymać 500 osób był zapełniony. Cesarstwo, 
okój, i zwiększyłaby rozdrażnienie, |carstwo i 
na jakie narażoną była tęskniąca za pierwszym rzędzie. Na przedstawieniu 
awanturę |byli obecni także oficerowie marynar- 


spokojem Europa przez 
grecką“. 


Dobitnie oświadcza nadto Polit.'atrze przykręcono, a zasłonę odsło- 
Corr., że komunikat otrzymała ze|nięto, ukazała się scena, której tło ory- 


czenia przepisów traktatu berlińskie- | 


że takie postąpienie Bułgaryi 


„Utrzymująca się wiadomość, że glądzie wojsk rosyjskich przedstawił 


(mienie sytuacyi tak, że nie oba-|spa. naturalna scena wspaniałem świa- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13 Sierpnia 189%. Nr. 223, 


koncesyonowany przez rząd proceder 


morderczy kwitnie, możnaby wątpić, 
czy w Sofii zrozumieją, co znaczy ta- 
kie zerwanie. Ale też wtedy wypadnie 
dopomódz do tego zrozumienia środ- 
kami ostrzejszymi - a tych jest aż 
do zbytku. Z samym zresztą p. Stoi- 
łowem nie mamy już nic do czynie- 


nia — rzeczą księcia jest powetować: 


haniebny postępek ministra-prezyden- 
ta. Jeżeli się książę z nim zidentyfi- 
kuje, to cała odpowiedzialność spadnie 
na księcia*, 

Stoiłow nie odwołał potwornych 
obelg, jakiemi z okazyi procesu Boi. 
ozewa, Stoiłow w rozmowie z redak- 
torem  Localanzetgera obrzucił prasę 
austro węgierską i rząd; powiedział 
w sprostowaniu jeno tyle, że Localanz 
niedokładnie powtórzył jego wyraże- 
nia się. To znaczy, że Localanz. może 
tu i ówdzie inny'h wyrazów użył 
niż Stoiłow, ale że cała wściekłość 
przeciw Austro Węgrom była wiernie 
powtórzona. A że s;rostowanie Stoi- 
łowa tuk tłumaczyć należy, dowodzi 
Pester Lloyd artykułem Mira, główne- 


niezwykły aplauz 


tersburskich. Zapał się tak wzmógł, | państwowego. 


iż po trzykroć grano hymn rosyjski i 


Zasadę (Greorgea podejmuje Flür 


niemiecki, a orkiestrze burzliwe czy-|scheim, undaje jej piętno prawne, a 


niono owacye. 


mianowicie chce ją przeprowadz Ć za 


Marynarzy niemieckich w grupach | pomocą indemnizacy! wszelkiej wła- 
po 50 ludzi gościła duma petersbur-|sności z'emskiej. Jest to postęp ku o- 
ska w rozmaitych ogrodach publicz-|Czynszowaniu ludności na rzecz pań- 


nych. Wszędzie Niemców miano witać | stwa, 


okrzykami radości i niemieckim hy- 


mnem, a wieczorem rosyjscy i nie- stwie 


mieccy marynarze pod rękę przebie-. 


gali ulice miasta. W ogrodzie zoolo- 


gicznym gałowa dumy powitał mary- 
narzy po niemiecku. Dla oficerów nie- 


a zarazem stworzenia Liezwy- 
ego dla gieldziarzy interesu ua pań- 
i ludności, bioracej te kapitały, 
które ona ulokuje znów u tych sa- 
mych bankierów w griinderstwach ró- 
żnego rodzaju. 


Wszechwsadza państwa, a raczej 


u słuchaczów pe-jistnieje wykształoony duch socyalizmu|Jdectwa uniwersyteckiego nie wolno jej przy” 


jąć do innego uniwersytetu. 

§ 6. Pod względem dopuszczania nezen- 
nie zwyczajnych do egzaminów ścisłych filo- 
zefieznych, sto: :ją się postanowienia porządku 
egzaminów ścisłych filozoficznych z 15 kwi». 
tnia 1872 a względnie rozporządzenia min. 
14 lutego 1888. 

$. 7. Niewiaty, czyniące wprawdzie za- 
dosyć warunkom a) i b) $. 2, lecz nie udo- 
łwadniające złożenia egzaminu dojrzałości 

Lone" pod lit. e) tegoż paragrafu, 
| można przyjmować na wydziały filozoficzne 
jw przymiocie uczenie nadzwyczajnych, je- 
|żeli skończyły z pomyślnym skutkiem przy 


mieckiej marynarki dali rosyjscy ma-| wszechwładza giełdy, której to pań jnajmniej seminaryum nauczycielskie lub je- 
rynarze bankiet na pokładzie „Rasjej”. | stwo, a pośrednio wszyscy czynszo-jdnę z tych szkół (wyższe szkoły dla dziew- 


Cesarzowa powróciła z przejażdżki 
po Petersburgu do Peterhofu około 
godziny drugiej po południu. Resztę 
dnia zajęły konferencye dyplomaty- 
czne, prowadzone przez hr. Mirawie- 
wa, ks. Hohenlohego, br. Buelowa i, 
ks. Radolina i obiad galowy, podczas; 
którcgo zamianował cesarz w. ks. Ki.! 
ryłę oficerem à la suite marynarki 
niemieckiej, a w. ks. Mikołaja Miko- 


go bułgarskiego organu półurzędowe- 

go, który podnosi, że „w innych pań: | burskich huzarów, 

stwąch zbrodnie gorsze i popełniane | Nazajutrz w środę nastąpił odjazd 

przez daleko wyższe osoby się zda-cesarstwa morzem z Kronsztadu do 

rzają, a jednak krytyka nie posuwa Nenfarwasser, gdańskiego portu, a od- 

się do takich absurdów, jak w sprawie jazd ks. Hohenlobego koleją w połu- 

Simonówny. Wszystkim wiadomy jest dnie z Petersburga. 

wypadek, jaki się wydarzył w pobliżu: 

Wiednia, gdzie o osoby bardzo wyso-' 

ko stojące chodziło. Ale winowajców, 

dotąd nie szukano i nie ukarano* itd. | A 
Pester Lloyd podnosi, że artykuł | 

ten pojawił się w Mirze nazajutrz po, 

owej rozmowie Stoiłowa z redaktorem ' 


łajewicza właścicielem pułku magde- 


D kolonizaci wewnętrznej, |: 


pisma berlińskieg» — związek tu prze- 


| 


System Krzywoustego rozbił Polskę 


to jasny, tylko że się organ Stoiłowa w wieku XII., przybyło wiele dworów 


targnął jeszcze wyżej, niż to w roz- 
mowie swojej śmiał uczynić Stoiłow. 
Tak się wywdzięczono tym, którym 
Bulgarya :ua może więcej jeszcze do 
zawdzięczenia, niż traktatowi berliń- 
skiemu! Dotychczas rząd austro-wę 
gerski nie raczył zważać na uliczne 
prese niemu wystąpienia psiuków 
askańskich. Ale na takie bezczelno- 
ści, jak teraz rząd bułgarski, nie od- 
ważył się jeszcze żaden z rządów bał- 
kańskich, choć może miewał powody 
do niezadowolenia. Sprawa to nie z 


książęcych, mnóstwo godności dwor- 
skich, a przytem wielu opiekunów, 
którzy dziedzictwo Chrobrego roze- 
rwali. Łokietek złączył je ponownie 
i nadał dziejom polskim unionistyczny 
kierunek. Z tezo to czasu pozostała 
w Polsce zasada, że najmłodszy syn 
dziedziczył po ojcu, a starsi, zaopa 
trzeni w dobytek i osądników, szli 
kolonizować Wschód. Zasadzie tej za- 
wdzięczamy późniejszą Polski potęgę, 
a jest to zasada wręcz praktyczna, 
wieśniacza, polska, którą i dziś jeszcze 


znajdzie u chłopa, ale nie znajdzie jej 
we dworze szlacheckim. System do- 
robku zastąpiło u nas pojęcie feudalne 
f pierworodztwa ale a wije wy 
i : chowujemy wszystkich synów na or- 
Petersburska wizyia. V pineda. ia ich o, a br itaatin for- 
, tunę stanowią strz ojcowskiej; je 
Lwów d. 12 sierpnia. | gjj RÓJ ri brea ieie w jaie ređe 
Po poniedziałkowym wielkim prze: prędzej, a jeśli ziemia, później i to nie 
wskutek nierządu lub hulaszczych wy- 
bryków, ale tylko dla pojęć falszy - 
wych, — bo najskromniejsze życie bę 
dzie zawsze jeszcze życiem nad stan, 
-- i wskutek spkulacyj fałszywych, 
bo za cndze pieniądze, tylko dla tej 
manii wielk ści nieuzasadnionej, a wy- 
nikłej z nieekonomicznego rozdziału 
majątku i wychowania przeciwnego 
wymogom społecznym. 

To samo żjawisko widzimy i u 
chłopa, a to szczególniej na Rusi. Ud 
lat trzydziestu stroiła się większość 
gospodarzy, ale gospodarstwa znikają 
przerażająco szybko. 

A więc dziś czas ostatni na refor- 
mę ziemską, którą ja w przeciwsta- 
wieniu do zasad socyalistów i proje 
ktu rentowego hr. Falkenhayna rozn- 
miem jedynie przez kolonizacyę we- 
wnętrzną przy pomocy państwowej, 
ale bez państwowego przymusu. 


III. 
A kiedy prgyszło mi nadmienić o 


1 carycy oficerów swojej 
marynarki, a do śniadania pod namio 
tem oprócz panujących zasiedli nie- 
mieocy i rosyjscy dygnitarze i komen- 
derujący generałowie. Podczas śniada- 
ni pił ce:arz zdrowie carstwa, a car 
cesarstwa, nie było jednak w tych to- 
astach nie politycznego. 

drodze z namiotu do Peterhofa 


bo się wypogodziło tak, że balet dany 
jo galowym obiedzie, mógł być przed- 
stawiony pod gołem niebem na wyspie 

Przed dziesiątą zajaśniała cała wy-, 
a oały 


em, amfiteatr obliczony na 


wielcy książęta zasiedli w 


ki niemieckiej. Gdy światło w amfite- | 


strony całkiem pewnej, i powtarza go | ginalne stanowił staw carycyński z ref rmie ziemskiej, to musimy choć 


Frmdbltt wiedeński. Aby 
chwili, gdy Tessalii nie chce wypu- 


sułtan w|wyspami i gajami na nich. 


w krótkości zastanowić się nad ru- 
Balet miał przedstawiać małżeń- chem wywołanym przez t. zw. Boden-' 


ścić z rąk swoich, gładko się zgodził stwo Peleusa z Tetydą, którą była reformerów, boć i całe ustawodawstwo 


na oderwanie Bułgaryi, to chyba rzecz | 


niepodobna; i to trudno zrozumieć, 
| jak 
dokonany, którego 


Krzesińska, sławna swego czasu ze rentowe stąd się wyprowadza. 
stosunków z dworem petersburskim. Ojcem renty jest Amerykanin, Hen- 


y Bułgarzy chcieli stworzyć fakt Najefktowniejszem było wejście Tetydy | ryk George, który postawił zasadę, iż 
sankcyonowanie | na scenę. Pokazala się ona poza krza-|ozłowiek ma z ziemi jedno tylko ui- 


także od mocarstw zależy. Dzisiaj| kami, ə stamtąd ponad szeroką wst-gą;. szczać świadczenie pieniężne, a to tak 


nie mają dziś powodów do tej życzli- 
wości dla Bułgaryi jak wówozas. Od 


ne 


Bułgarya i jej książę popadają coraz 


opiewały całkiem stanowczo, zaczem, 
odnośny reskrypt sułtański wkrótce | 
się ukaże. 

A przecie w ostatnich ozasach o- 
kropnie pogorszyły się były stosunki 
między Serbią a Portą, i 
mógłby Bułgarom wyprawić większej 
przykrości nad uznanie narodowości 
serbskiej w Macedonii porówno z buł- 
garską. 

Tymozasem zanosi się na zerwanie 
Austro-Węgier z Bułgaryą. Pod zna- 
kiem dyplomatycznym podaje Pester 
Lloyd następujący telegram z Sofii: 
„Ze strony, mającej związki z tntej- 
szemi kołami dyplomatycznemi, dowia- 
duję, że na wypadek gdyby rząd buł: 
garski wzbraniał się dać dostatecznego 
zadośćuczynienia za nietaktowność, ja- 
kiej się p. Stoiłow w wiadomej roz- 
mowie (z redaktorem berlińskiego Lo- 
kalans.) dopuścił, ajent austro-węgier- 
ski br. Call otrzymał zlecenie zażądać 
swoich paszportów i opuścić stolicę 
bułgarską*. 

Pester Lloyd dodaje: „Wobec po 
twornego wyuzdania umysłów, panu- 


` 


jącego obecnie w kraju, w którym!licoha cesarza Wilhelma, zyskała sobie 


jak wów-| wody nadpłynęła na stałą scenę. Kol a 


proces niemiecka wybrała się „Aleksandrą“ 
Bojczewa dopełnił miary. Jakie zaś są: w towarzystwie w. ka. Jelizawety Ma- 

e książę nie po to jedynie robił jntencye sułtana względem dzisiejszej j wrikjewny do Petersburga, gdzie ją 
tę wizytę urzędową, aby być przypu-| Bułgaryi, dowodzi telegram 7orit. Corr. na pomoście debarkaderskim powitał 
szczonym do ucałowania ręki sultań-|z Belgradu, wedle którego nadeszła admirał Avellan w towarzystwie pre- 
wiadomość, że osta'nie przyrzeczenia, fekta i komendanta petersburskiego. 
c i jakie sułtan posłowi serbskiemu w, Otwartym pojazdem 
dróży dotychczas zasłonięty tajemni- | Konstantynopolu poczynił co do uzna- | panie do pałacu zimowego 1 oglądały 
cą nawet dla najbieglejszych i najdo-.nja narodowości serbskiej w Turcyi, tam eremitaż i pokój brylantowy. Tam 


sułtan nie| wzdłuż 


„single tax“, czyli wynagro- 
dzenie państwu za jej użytkowanie. 
George oparł to zdanie na dwu pre- 
misach, a to: 1) że ziemia jest two- 
rem przyrody, tak jak powietrze, nie 
zaś wynikiem pracy ludzkiej, a stąd 
stanowiąc wspólną własność społeczeń - 
stwa, nie może być podstawą długów 
prywatnych; 2) że lokacya kapitałów 
na ziemi, pi takiej, jest przyczyną 
wyjęcia ich z obrotu czyli powodem 
zastoju z jednej strony, a zarazem 
obciążeniem pracy rolnicz j z drugiej, 
bo ten rolnik musi opłacać procenta 
od anieruchomionego kapitału bankie- 
rowi, który z nim nie dzieli ani trosk 
ani niebezpieczeństw z produkcyą rol- 
ną złączonych; a ta różnica okaznje 
sę najjaskrawiej, jeśli ów rolnik n- 
gdy w ręku nie miał zabipstekowane 
go kapitału. 

Zasada Georgea powstała na te 
stosunków amerykańskich i angiel- 
skich, w kraju Landlordów i tak zwa- 
nej lichwy z'emskiej, gdzie całe pro- 
wincye są własnością kilku właścicieli, 
a nietylko fermerzy czynszownikami, 
ale nawet krociowe miasta istuienie 
swe na czynszu opierają. Nie dziw, że 
tam najliczniejszych znalazł George 
wyznawców; przeciwnie wa Francyi 
ich nie ma, bo nie natrafił na laty- 
fundya i rozrost miast tak imponują- 
co szybki, jakim on jest w Anghi lub 
tak z niczego się budzący, jak w Ame- 
ryce Północnej. ! 


przedstawiona. 
Po skończonym balecie podano her- 
batę, podozas czego : iezliczone tłumy 


Nazajutrz, tj. we wtorek cesarzowa 


mma RR e 


zajechały obie 


też śniadały. 

Potem w towarzystwie już w. ks. 
Konatantynowej zwidziła cesarzowa 
chatkę Piotra Wielkiego i wyjecha:a 
popod pałac księcia Otdenburskiego i 
kanału Jekatierińskiego na 
Newsk. Prospekt. Przez most kazański 
dostały się obie panie stamtąd do so- 
boru Izaaka, gdzie je w drzwiach cer- 
kiewnych powitał najstarszy pop Smir- 
now. 

Niemieckie dzienniki donoszą, że 
Petersburczanom z koncertu, który 
w niedzielę w Peterhofie dała orkie: 
stra jachtu cesarskiego, najlepiej się 
podobały fanfary. Formalny miał en- 
tnzyszm ogarnąć Moskwicinów, gdy 
usłyszeli dźwięki trąb niemieckich. — 
Jest to dosyć zrozumiała przesada, a 
polega na tym Jorku; iś orkiestry 
niemieckie w ogóle nie odznaczają się 
artyzmem i tylko chyba fanfary, po- 
budki, jakoteź inne wojskowe arye 
z zacięciem i werwą odegrać po- 
trafią. 

Dalej cieszą się Niemcy z tego, że 
pieśń do Egira, kompozycya dosyć 


niej w ojczyźnie jankrów, którzy swo- 
jego czasu własność drobną prawie że 
znieśli, spotkały zasady Georgea grunt 
podatny, ıle że wyzysk podmiejski na 
parcelach budowla ych występuje tam 
w całej pełni, a przytem nietylko ar- 
mia soocyalistów jest gotowa wśród ro- 
botników przemysłowych, ale nadto w 
sferach urzędniczych i kołach uczonych 


wnicy będą wieczystymi dłużnikami, 
to postać, jaką przybrał ideał Georgea 
w Niemczech. 

Mamy więc pewne stopniowanie w 
całej tak zwanej reformie ziemskiej, a 
to: zniesienie własności ziemi wraz ze 
zniesieniem wszelkiej innej własności, 
następnie z pozostawieniem własności 
wytworów pracy ludzkiej, a wreszcie 
z dodatkiem wykupna przez państwo, 
czyli socyalizm w formie praktyczne- 
go przeprowa zenia. 

Jednakże te brzmiące na pozór pię- 
knie zasady uszczęśliwiama ludzkości 
przez zniesienie samodzielności je 
dnostki, a wtłoczenie jej w kajdauy 


„wszechwładzy państwa reprezen*owa- 


nego przez klikę biurokratyczną i sto- 


'jącą za nią obgurohią pieniężną nie 


uzyskały praw obywatelstwa w parla- 


| mencie Rzeszy niemie.kiej, a nawet 


w sejmie pruskim. Rząd i wszystkie 
stronnictwa nmiarkowane poznały się 
a niebezpieczeństwie reformy agrar- 
nej tego rodzaju, a natomiast powstał 
silny prąd do uratowania jednostek 
zagrożonych przesiłaniem rolniczem i 
do wzmocuienia stanu rolniczego | rzez 
utworzenia nowych jednostek, obda 
rzonych samodzielnością. jakb najlep- 
szej zapo y przeciw wszelkiemu prze- 
wroŁOWI 

W uuuce głośni są: Schäffe, 
Schmaller, A z dawniejszych Schulze- 
Delitsch, jako ojcowie tego kierunku 
samoobrony, ale pruski minister skar- 
bu Miquel jest jednak tym, który 
wraz ze stronnictwem agraryuszów 
przeprowadził obecun ustawodawstwo 
rentowe do skutku. 

Główną zaletą tego nstawodawstwa 
jest to, iż jest pruktycznem, b: twc- 
rzy dla atrybacyj politysznych 1 pań- 
stwowych osoby urząd admiuisira- 
cyjny, tak zwauą ieneralną komisyę 
rentową, a dla sfiaunsowauia Osobuy 
Bank reutowy państwowy, pozostawia- 
jąc przeprowadzenie zakindunia wło- 
ści społeczeństwu, czyli państwu uła- 
twia założenie wiośsi reutowych, za- 
zwalają: ustawą z dma 27. czerwca 
1890 roku na sprzedaż ziemi nie za 
kapitał, ule za czynsz ı regulując ró- 
wnocześ.ie stosunki stąd wyuikłe a 
nadto popiera wykupno takiego czyn- 
szu, czyli renty z dnia 7. lipca 1891 
roku, kreując Bank. który daje poży 
czkę w wysokości $/, wartości resto- 
wej, oraz pomoc na wystawienie bu- 
dynków (tak zwana reuta badowlana) 
W yprze'iwieństwie do projektu au- 
strya kiego nie tworzy panstwo prn- 
skie komisyj któreby za odbiorcę 
włości re.towej gospodarowały. jego 
lcytowały, lub układały się z każdo- 
razowym spadkobiercą. państwo nie 
wchodzi tu w gospodarstwo prywatne, 
nie trudni się bezpo reduio ratowa- 
niem jeduostek, które są zgubione, 
lee przychodzi w pomoc zakładaniu 
nowych osad, mogących mieć przy- 
szłość i czuwa ned zachowaniem tych 
waruuków, nie czyniąc się bynajmniej 
opiekunek bankrutów i marnotrawców. 

Mikołaj hr. Rey 
(C. d. n.) 
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Zapiski osobiste. Starszy radca gór- 
niczy Henryk Walter z Krakowa wyjechał 
na imiestąc sierpień do Franeyi wezwany 
praes konsoroyuw finnnsuwe do zbadania 
terenów naftowych. | 

Powrót kolonii wakacyjnej dziew- 
cząt w Mor-zynie. Ponieważ u jednej 
kolvuistki sprawdzono wczoraj szkarlatynę, 
przeto cała kolouia wraca w sobotę dnia 14. 
bm. o godz. 2. popołudniu do Lwowa. U 
prasza się rodziców i opiekunów, aby o tej 
porze byl na dworeu kolejowym dla ode- 
brauia kolonistek. 

Kobiety na lwowskim untiwersy- 
tecie. Dziekanat wydziału filozeficznego U 
piwersytetu lwowski go oglassa uast,pujące 
rozporządzenie mimsta oswiaty: 

$. 1. Niewiasty mogą być dopuszczane 
do uczęszczania na wydziały fuozoficzne nni- 
weF8ytetow w przytmiocr Uczennie zwyczaj: 
nych za dopełnieniem  nartępujących wa 
runków : 

$ 2. Ażeby być dopuszczoBą do zapisu, 
kaudydztka winna udowodnić: a) że posiada 
obywatelstwo austryackie; b) że skończyła 
lub że w tym roku kalendarzowym, w któ- 
rym o zapisanie prosi, skończy 18 rok życia; 
c) że zdała z dobrym skutkiem egzamin 
dojrzałości w giimnazyum. 

$. 8. O przyjęciu lub nieprzyjęciu nie- 
wiast na uczennice zwyczajne, orzeka dzie- 
kan wydziału filozoficznego, W razie niedo- 
puszczenia do wpisu, wolno kandydatce od- 
wołać się do miuistra oświaty. 

$. 4. Przepisy obowiązujące co do zapisu 


uwainia od czesnego, jakoteż obowiązujące 
przepisy porządkowo karne, stosują się odpo 
wiednio także do n'ewiast, będących uczen- 
nicami zwyczajnemi uniwersytetów, 

$. 5. Gdy uczenica zwyczajna wydziału 
filozoficznego opuszcza uniwersytet, ponieważ 
skończyła nauki lub ponieważ chce przejść 
do iunego uniwersytetu, dziekan wydać jej 
ma świadectwo odejścia. Bez takiego świa- 


czat, licea, gimnazya), które minister oświa: 
ty oznaczy do tego w każdym 4 osobna 
przypadku jako równorzędne. Takie jednak 
uczennice nadzwyczajne zapisać się maig 
najmniej na 10 godzin wykładowych tygo 
dniowo. Pozwolenie do uczęszczania na po- 
jedyncze odczyty może niewiastom tylko wy- 
jątkowo udzielać grono profesorów. 

$. 8. Uczennice nadzwyczajne « bowiąza- 
ne są, tak samo jak zwyczajw, s. ubowy- 
wać ustawy i rozporządzenia kai mickie, 
' § 9. Warunki dopuszczania wvczennie 
zwyczajnych lub nadzwyczajnych do eeza- 
minów na nauczycielki szkół wyższych lub 
średnich dla dziewcząt, urządzone będa oso- 
bem rozporządzeniem. 

$. 10. Rozporzadzenie niniejsze wchodzi 


w wykonanie od początku roku szkolnego 
1897/98. 

Na kotgres lekarski do Moskwy 
wyjeźdża ze Lwowa także dr. Bronisław 


Skałkowski. 

Samobójstwo Wczoraj w południe w 
domu 1. 7 na ul. Źródłanej powiesił się za- 
robnik Anteni M. Był to juź człowiek sześć- 
dziesięcioletni, a do targnięcia się na własne 
życie skłoniła go nędza i nieuleczulna cho- 
roba, Mieszkała z nun kobieta, która wró- 
ciwszy do domu zastała go juź wiszącego. 
Chciała go ratować, ale znajoma, zwabiona 
płaczem odwiodła ją od tego, dowodząc, iż 
samobójcy nie wolno tykać, póki nie zjedzie 
komisya sądowa i lekarska, K-misya ta 
zeszła o godz. 2 popołudnin i musiała ka 
zać ślusarzowi otworzyć drzwi zamknięte, 

Zamordoyanie ża darma. W lesie 
Bakocyn pod Żurawnem w nocy ze środy na 
czwartek zamordowano uvżam patrolującego 
żandarma Kulmatyckiego. 

Sejmik relłacyjny w Turce. W d. 
9 bm odbył się w Turce sejmik relacyjny, 
zwołany celem wysłuchunia sprawozdania 
posła do Rady państwa z większych własno- 
ści, p Jułiasza (iżowskiego, P. Giżowski 
zapoznał słuchaczów z działalnością Koła 
polskiego i z sytuacyą w Radzie państwa, 
Obok innych spraw ekonomiezn ch, poruszył 
poseł sprawę kolejową, i poduiósł, że jest 
wszelka nadzieja, iż powiat turezuński po- 
siadać będzie w niedługim cevasie komuni- 
karyę koleją państwową, łącząca powiat z 
wnętrzem kraju i sąsiednini Wegrami 

Uroczystość rapperswilsk». W śro- 
dę zjechało się do szwajcarskiego zamku 
R:pprrswyln. sławnego muzeum pamiątek 
polskich, wnóstwo Polaków spod wszystkich 
zaborów i z Fruueyi, Jawiły się też liczne 
deputacye stowarzyszeń szwajcarskich i fran- 
cuskieh W kaplicy zamkowej odprawił mszę 
św. ks. Hajducki z Sankt Gallenu poczem 
prze ślieznej pogodzie znizęła się właściwa 
uroczystość przeniesienia serea Kościuszki de 
osobnego mauzoleum, Przed dwoma laty 
serce to, cdzyskane z rąk rodziny włoskich 
brabiów Negronich Morosinich, których bab- 
ce Emilii z Zeltnerów Morosiniowej Kościu- 
szko serce swoje zapisał, zamurowano w 
jednej z nisz zamku rapperswilskiego. Wte- 
dy postanowiono na przechowanie tej reli- 
kwii zbudować osobne mauzoleum i właśnie 
celem środowej uroczystości było złożenie 
serca naszego naczelnika w nowym skarbcu. 
Procesyą poszli wszyscy uczestnicy z kapli- 
cy do niszy, stamtąd wyjęlt urnę z sercem 
i zaniesli ją do wielkiego mauzolrnm, w 
którem złożono małą urnę do wielkiej urny 
marmurowej. W mauzoleum przemówił do 
zebranych prezes rady zawiadowczej muze- 
um rapperswilskiego, dr. Gałęzowski po 
francusku, a to w tym celu, aby być zro- 
zumiałym także dla delegatów szwajcarskich 
i francuskich, Po nim rówuież po fraucue 
sku przemówił dr. Karol Lewakowski, wi- 
ceprezes rady zawiadowczej i p. Gasztowtt, 
delegat stowarzyszeń polskich paryskich- 

Po polsku przemawiali tylko galicyjscy 
Polacy, a mianowicie: Jakób Bojko, ebłop 
i poseł sejmowy. dr. Ernesti Adam ze Lwo- 
wa, delegat „Sokola“, Wróblewski, akade- 
mik lwowski, Jabłoński, rękudzielnik lwow- 
ski i wreszcie także po polsku p Kośmiń- 
ski, emigrant 

Po południu zebrali się uczestuicy po- 
rannej uroczystości w hotelu „Du Lac* na 
ucztę, na której również wygłoszono kilka 
przemów. 

Z Copot W Copockiej Gazecie Kq- 
pielowej czytamy : Źałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Aspyka odbyło się w sobotę d. 
7 bm, o godz. 9. w tutejszej kapliczce ka- 
tolickiej przy ulicy Północnej. Że nabożeń- 
stwo takie się odbędzie, o tem donieśliśmy 
tutejszej letniej kolonii polskiej w osobnym 
nadzwyczajnym dodatku. To też zgromadził 
się w kapliczee liczny zastęp tutejszych go- 
ści polskich, aby oddać cześć cieniom zmar- 
łego wieszcza i pomodlić się za jego duszę. 
Mszę św. odprawił ezcigodny ks. prałat Goa- 
towski, za co mu tutejsza Kolonia polska za- 
pewne szczerze będzie wdzięczna. Żałowa 

„liśmy tylko bardzo, że nie mogliśmy usły- 
| szeć z wymownych ust jego przemowy, któ- 
'raby była w należny sposób uwydatniła za- 
„sługi nader wcześnie zgasłego wieszcza. Lecz 
„zakaz ks. biskupa Rednera musiał odwieść 
od zamiaru uczczenia przemową zasług Ś p. 
Adama. Wdzięczni jednakże byliśmy czeigo- 


Natomiast w Niemczech a szczegól- i immatrykułaoyi, uczęszesania na odczyty i! dnemn ks, prałatowi, że przynajmniej w mo- 


łdlitwie wspomniał w sympatyczny i ujmują- 
cy wszystkich sposób o zmarłym wzywając 
obeenych na nabożeństwie, aby za duszę 
pierwsztgo narodu wieszcza, prawego ojczy= 
zny syna, szlachetnego obywatela kraju, 
„człowieka czci i bez zmazy na honorze i 
wiernego syna Kościoła zmówili „Aniół Pań- 
ski*. Słowa te głębokie wywurły wrażenie 
`na modlącej się gromadzie, wrażenie tem 
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większe, ponieważ każdy wiedział, że czci- 
godny ks. prałat tyłko pod naciskiem zaka- 
zu biskupiego ograniczył się na wypowie- 
dzeniu wyżej zamieszczonych słów kilku. 
Słowa te zawierały jednakże w streszczeniu 
wszystko, eo tak bardzo pragnęliśmy usły - 
szeć, a czego wysłuchać nam nie pozwolono. 
Nader bolesna to rzecz, a charakteryzująca 
położenie Polaków nie tylko w zaborze prus- 
kim ale i — dyecezyi chełmińskiej, Że się 
nabożeństwo tak solennie odbyło, to zawdzię- 
czamy też między innemi kierownikowi gru- 
dziadzkiego kółka śŚpiewackiego, p. Bonie, 
który aby się przysłużyć kolonii naszej, 
przerwał podróż swoją i uświetnił nabożeń- 
stwo żałobne swą piękną grą na organach. 


Jerzy Ohnet, twórca „Właściciela 
Kuźnice i tylu innych romansów i dzieł 
scenicznych, przeżył w łonie własnej rodzi- 
uy rowuns, którego chyba ani w żadnym 
ze swych romansów ani w dramacie opo- 
wiedzieć nie zechce Leon Ohnet, uajstarszy 
gyu  powieściopisarza, ponieważ uczyć Bię 
w Paryżu nie chciał, oddany został na po- 
prawę do pewnego 
Dsiewietnastoletni tułodziepiee bynajmniej 
ule poprawił sie tutaj, gdyż wkrótce uciekł 
z córka swego nauczyciela. Para kochan- 
ków udała się do Paryża, gdzie Leon po- 
stanowił poświęcić się malarstwu. Ponieważ 
jednak ojciec odmówił mu jakiegokolwiek 
wsparcia, młody Ohnet wyjechał do Antwer- 
pii do jednego z przyjaciół, _ który zdołał 
skłonić swych rodziców do dania przytułku 
Obnuetowi i iego kochance. Niestety, Ohnet 
ojciec przerwał to szczęście w zakątku, spro- 
wadził syna do Paryża, a stąd wysłał go 
do zakładu poprawczego w Mettray pod 
Tours. I stad jednak udało się zbiedz Leo- 
nowi Ohuetewi, poczem przez pewien czas 
zarabiał na życie jako pomocnik kowalski, 
podczas gdy ojciec pędzi żywot zamożnego 
ubywatela ziemskiego w swym zamku Les 
Abomis pod La Ferle sons Janarre. W Koń- 
«+ policyi udało się odkryć miejsce pobytu 
młodzieńca, Rozgniewany ojciec ubezsumo- 
wolnił go i oddał napowrót do Metray. U- 
kochana jego tymczasem zarabia na nędzne 
utrzymanie jako szwaczka. bowieściopisarz 
ufiarowywał jej 5.000 frunków, jeżeli wy- 
najdzie sobie jakiego męża, któryby adopto- 
wał jej dziecko, lecz młoda kobieta ze 
wzgardą odrzuciła tę propozycyę. 


Emigracya kobiet. Niedawno powsta- 
ło we Francyi stowarzyszenie, zajmujące się 
nregulowaniem emigracyi kobiet z kraju. Na 
pierwszy rzut oka możnaby mniennać, Że ma 
sie w tym fakcie do czynienia z gałęzią ru- 
chu feministycznego — ale w rzyczywisto- 
ści tak nie jest. Założyciele stowarzyszenia 
kierowali się widokami praktycznymi i mie- 
li tylko rozwój kolonij na oku. Wysali oni 
ż założenia, że nietylko mężczyzn i kapitały, 
ale też i kobiety trzeba wysyłać do kolonij. 
Bez kobiet nie może życie społeczne zapu 
ścić głębokich korzeni, bo mężczyzna w ko - 
loniach myśli tylko o tem, jak zrobić mają- 
tek, aby wrócić z nim do kraju i tu dopie- 
ro założyć ognisko domowe. Jeżeli nie wra- 
ca z kolonij, tu się żeni % kobietą tamtej- 
szą i tym sposobem niszczy czystość rasy 
kolonizatorskiej. Kobiety rzadko kiedy decy- 
dują się na wyjazd do kolonij, bo me wie 
dzą o tamtejszych warunkach egzystencyi, 
Oó} ci którzy popierają emigracyę kobiet z 
Francyi sa tego przekonania, że nietrudnoby 
im było znaleść cały batalion kobiet skłon- 
nych do emigracyi z kraju, w którym ko- 
biet między 20 a 30 rokiem życia zmuszo- 
nych żyć w panieństwie i utrzymywać się z 


własnej pracy, naliczono ostatniego roku 
wcale sporo, bo aż 1,812,471. Zaraz po 
rozgłoszeniu swego projektu dziennikami 


skonstatowali oni, że rzeczywistość znacznie 
przewyższyła ich oczekiwania. W pierwszych 
sześciu miesiącach spadł na nich deszcz po- 
dań, z których 270 było goduych uwagi. 


profesora w Orleanie, ` 


Ks. Henryk Orleański przybył dnia 
10. bm. łodzią pakietowa „Aequator* do 
Marsylii, W porcie zabrał sią tłum cieka- 
wych. Obawiano się demonstraeyj ze strony 
Włochów, co jednak nie spedniło się. Na 
powitanie kilka osób wzniosło okrzyk: „Niech 
żyje książę Orleanski*, — „Niech żyje ma 
ły książę!“ Do hotelu „Terminus“, gdzie 
książę zamieszkał, zgłosił się zaras współ- 
pracownik Temps'a, dla interweniowania go. 
Książę oświadezył, że przyjmuje wezwanie 
ze strony gen. Albertonego, ale nie może 
bić się z całą armią włoską. Przedstawiając 
zachowanie się jeńców włoskich w Abisynii, 
wypełnił tylke prawo przysługujące mu jako 
literatowi i podróżnikowi — i nie myśli od 
woływać ani słowa z tego, co napisał, Z po- 
dziwem wyraża się książę o królu Mwneliku 
i zapewnia, że nawet pośród europejskich 
władzców mógłby cn wybitne zająć stano- 
iwisku dzieki swemu wykształceniu i zdol- 
"nościom dyplomatycznym. 

Wezora! wyjechał książę Orleański z 
Marsylii d- Paryża, dokąd dziś rano przybył. 
|! Powietrze wiejskie i miejskie. Hy- 
gienista i chemik p. Railcy przekonał się, 
że atmosfera wsi i małych miasteczek za- 
wiera zwykle jedną dziesięciomilionową część 
siarki w postaei kwasu siarczanego lub siar- 
kowego. Stosunek ten wzrasta w dużych 
miastach. zwłaszcza podczas mgły i dosięga 
jednej milionowej w zimie a jednej dwumi 
lionowej w lecie, kiedy zmaiejsza się zuży- 
cie węgla. Osad, który pozostawiła mgła w 
pewnem mieście, zawierał: 30 na 100 wẹ- 
gla, 12.8 na 100 węglowodorów, 2 na 100 
substancyj organicznych, 4.8 na 100 kwasu 
siarczanego, 1.4 kwasu solnego, 1.4 amo- 
niaku 2.6 żelaza i 81.2 ua 100 rozmaitych 
ciał mineralnych Łidna mieszaninka. nie- 
prawdaż? Wspomniane substancye organi- 
czne są natury zwykle niebezpierzniejszej. 
Glob nasz obraca się w prawdziwej chmurze 
mikrobów, zarodników, szczątków roślinnych 
i zwierzęcych. Zawarto é iech zmienia się w 
bardzo krótkich odstępach czasu, Go przypi- 
saé należy działaniu burz i gwałtownych 
wiatrów. Śmiało rzec moża, że drobnoustroje 
spotkać można wszędzie, tak samo w powie- 
trzu, jak w wodzie, w ziemi, 
łonie istot żyjących. Stwierdzono ich obecność 
nawet w górach o 2.000 m. nad poziom o- 
ocanu wzniesionych. Jakże wobec tego wy- 
glądaja turyści, kąpielowicze i letnicy, któ- 
rzy wydają setki i odbywają odległe podróże 
w poszukiwaniach t. zw. „czystego powie- 
trza?" W najlepszym razie, zamiast połknąć 
dziennie 10.000 bakteryj, wchłuniają jakieś 
9.000 i na tem kon ec, Nie trzeba jednak 
przesadzać szkodliwosć oddychania powie 
trzem  zawierającem  arobnoustroje, gdyby 
choć jeden mikrob z pomiędzy stu milionów 
połkniętych usadawiał się w nas, to po u- 
pływie kilkunastu lat mielibyśmy wszystkie 
prawie znane choroby zakaźne, Jeżeli tak 
nie jest, to dzięki temu, że organizm posia- 
da środki obronne odtych drobnych wrogów, 
dane mn od natury, zapadamy np. na su- 
choty nie wtedy, gdy do naszych płuc do- 
stanie sia kilka tuberkuł, lecz, gdy wsku* 
tek jakirhś przyczyn owa odporność znika. 
Z tego wuiosek, że póki ktoś cieszy się siłą 
i zdrowiem, póty może lekceważyć, do pe- 
wnego stopnia, mikroby, mieszczące się w 
powietrzu miejskiem i żyjące w wodzie. 

Tryumf chemli. Mister Gates ogłosił 
w spirytystycznem Revue „ł Isis moderne“ 
doświadczenia swoje na fizjologicznem dzia- 
łaniem myśli na organizm. Przeprowadadjąc 
oddech medjów swoich do oziębionych rurek 
— otrzymywał na ściankach rurek osad, 
który traktował roztworem jodu. Według p. 
Gates, jeżeli osoba była w stanie normal- 
nym, jod nie barwił osadu wcale; przy naj- 
mniejszem podnieceniu organizmu występowało 
zabarwienie brunatne. Jeżeli brunatnej sub- 
stoncyi, którą nazwaćby można  jodanem 


‘smutku, namiętności itd, dano do skoszto, 
Z owych 270 kobiet 85 było bon, jednaj wania innej osobie, 
nauczycie!:ka muzyki, jedenaście guwernan | ostatniej odpowiedni nastrój 


wywoływało to u tej 


duchawy. Zre- 


ba nawet w| 


tek, 6 pań do towarzystwa, 31 panien skle- isztą zabarwienie bywa rozmaite, Oddech roz- 
powych, 3 stenografki, 2 telegrafistki, 40 puczającej po śmierci dziecka matki daje z 
suwaczek, 15 modystek, 15 kucharek, 25 jodem osad szary, oddech zakochanego - 
sług. 25 akuszerek itd Nie meżna było różowy. Wcgóle myśli wesołe, 'dobre dają 
prośbom wszystkich zadość uczynić, bo sto- | substancye, które, skonsumowane przez inne 
warzyszenie przedewszystkiem wysłać chcia- osoby, wywełują skutki ożyweze i uzdrawia- 
ło do kolonij kobiety obeznane z rolnictwem, | jące; przeciwnie oddech zbrodniarzy jest sta- 
a następnie szwaczki i panny sklepowe, a to, nowczo trucizną! W zastosowaniu do prawa, 
dla tego, bo w tych zawodach brak w ko- | zdaniem spirytystów, wynalazek ten będzie 
loniach rąk do pracy i te zawody przede- miał kolosalne znaczenie, Wystarczy tylko 
wszystkiem dają pannom widoki małżeństwa. zebrać produkty oddechu oskarzonego ua o= 


GAZETA NARODOWA z Pątkn 


z ębionych rurkach, dolać jodn, a otrzy- 
mamy czarny jodan zbrodni lub biały osad 
niewinności ! 

Zmarli. W Krakowie umarł Alfred 
Daun, pianista i utalentowany kompozytor, 


Kalendarz. Dziś d. 13 sierpnia: Hipo- 
lita m. — Jutro: Euzebiusza m. 

Wschód słońca o g. 4 min. 59, zachód 
o g. 7 min. 08. 


| Otwarcie kolei lokalnej 


Borki w. - Grzymałów. 


Borki wielkie 12. sierpnia. 

O godzinie pół do 11 przepołu- 
dniem odbyło się powitanie ministra 
kolei Guttenberga, przybyłego tu na 
otwarcie kolei lokalnej Borka wielkie- 
Grzymałów. Ministra oczekiwali: mar- 
szałek kraj. Stanisław hr. Badeni, z 
wiceprezesem Wydziału kraj. p. An- 
tonim Jaxa Chamcem i członkiem Wy- 
działu kraj. p. Sawczakiem, wicepre- 
zydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Ko- 
rytowski, dyr. poczt p. Seferowicz, 
członek Izby panów dr. Zdzisław Mar- 
chwieki, członkowie rady nadzorczej 


polskiego hr. Julian Korytowski, nad 
to obecna była okołiczna szlachta, hr. 
Leon 1 Aleksander Pimńscy, i inni, o- 
raz deputacye gmin Borki 1 Stupki z 
chlebem i solą. Na przemówienie de- 
putacyi minist3r odpowiedział nader 
uprzejmie. Słowa jego powtórzył po 
polsku radca namiestniectwa p. staro- 
tę Dyomzy Zawadzki, który w Tar- 
nopolu oczekiwał na dworcu ministra 
i towarzyszył w dalszej podróży 

|. Przed halą, gdzie odbyło się śnia- 
į danie, powitał ministra imieniem rady 
nadzorczej nowej kolei lokalnej Szczę- 
sny hr. Koziebrodzki, dziękując za 
przybycie na otwarcie kolei. Hr. Ko- 


| moc kraju przy wykończeniu nowej 


kolei. Wreszcie ułożył w ręce radcy 
|dworu hr. Włodzimierza Łosia podzię- 
iko dla rządu za poparcie i znaczną 
(subwencyę na budowę kolei. Minister 
Guttenberg odpowiedział, że cieszy 
się, iż Galicya otrzymała nową kolej, 
a aważa sobie za najprzyjemniejszy 
jobowiązek popierać rozwój ekonomi- 
czny kraju. 
Grzymałów d. 12 sieręnia. 

Inavguracyjny pociąg nowej kolei 
przyjmowano uroczyście na stacyach 
w Kołodziejówce i w Skałacie, gdzie 
ministra Gruttenberga i marszłką kraj. 
hr St. Badeniego witał imieniem po- 
wiatu prezes Rady pow. p. Eustachy 
Zagórski, imieniem zaś gminy adwo- 
kat Ehrlich. W Skałacie były zebrane 
władze, Rada powiatowa, Rada miej- 
ska, mnóstwo publiczności, W Grzy- 
małowie powitanie przy bramie try- 
umfalnej odbyło się nader uroczyście. 


p 


' BELEGRAMY. 


Wiedeń d. 15 sierpnia. 

Uchwalona przez sejm galicyjski 
ustawa regulująca prawne stosunki o- 
gólnych szpitalów, zakładów położni- 
czych i domów obłąkanych otrzymała 
sankcyę cesarską. 

Stanisław Korzynek, emeryto- 
wany ogrodnik ks, Sanguszki, otrzy- 
mał za wierną 50-letnią służbę na je- 
dnem miejscu srebrny krzyż zasługi 
z koroną. 

Petersburg d. 12. sierpnia 

Podczas wczorajszego objadu galo- 
wego ukazal się cesarz Wilhelm w 
mundurze admirała rosyjskiej mary- 
narki, a car w mundurze admirała 
niemieckiej marynarki. Car wniósł w 


nowej kolei, marszałek powiatu tarno- | 


|ziebrodzki zwrócił się następnie doj prawdą. 
marszałka krajow ego, dziękując za po- zawsze się trzymał polityki pokojowej.’ 


dnia 13. Sierpnia 1897, Nr. 228. 


Cieszę się bardzo, widząc u siebie ja- 
ko gości ofieerów niemieckiej mary- 
narki, do której mam zaszczyt także 
należeć i piję na ich pomyślność 
„4 na pomyślność pięknej niemieckiej 
' floty. 
j Cesarz Wilhelm dziękował w imie- 
'niu foty i na pomyślność i rozwój 
/ „pięknej, wspaniałej rosyjski-j foty, 
(której ma zaszczyt być admirałem“. 
Przy obiedzie były 60 niemieckich 
ii 80 rosyjskich oficerów marynarki. 
| Obecni byli także Hohenlohe i Bülow, 
Peterhof d. 12. sierpnia. 
Para cesarska niemieeka wsiadła 
wczoraj o godz. 11 na pokłąd „Ale- 
i ksandry“ aby odpłynąć do Kronsztadtu. 
Pożegnanie cesarstwa niemieckich 
z parą cesarską na brzegu w Peterho- 
fie było bardzo serdeczne. Zebrani 


byli także wszyscy wielcy książęta, 


wielkie księżne, ministrowie i dostoj- 
nicy rosyjscy Car rozmawiał długo z 
Bülowem. Gdy „Aleksandra“ ruszyła, 
zagrzimiały strzały armatnie, muzyka 
zagrała hymn niemiecki, a tłamy pu- 
bliczności wołały niemieckim cesar- 
|stwom : szczęśliwej drogi, 


| Hohenlohe odjechał w południe ko- stwom udzielony, iż Grecya pospiesza | q 


|leją. 
i Berlin d. 12. sierpnia. 
Pierwsza niemiecka flotyla odpły- 
nęła wczoraj z Kronsztadtn do Gdań 
ską. 
Belgrad d. 12. sierpnia. 
W kołach miarodajnych zapewnia- 


ją, że to, co Stoiłow powiedział pe-- 
wnemu sprawozdawoy dziennikarskie- ` 
mu, jakoby Bulgarya powstrzymała 


Serbię od wojny z Turcyą, jest nie- 
Teraźniejszy rząd serbski 


Simla d. 12 sierpnia. 

W poniedziałkowej utarczce stra- 
cili mahometanie przeszło 300 w zabi- 
tych, a nadto mają kilkuset rannych. 

Madryt d. 12 sierpnia. 

Zwłoki Canovasa zostały tu wozo- 
raj przywiezione i złożone na katafal- 
ku w pałacu Canovasów. 

Konstanstynopol d. 12. sierpnia. 

Dziennik Ikdam pisze, że wszelkie 
pogłoski jakoby książę bułgarski Fer- 
dynand przybył do Konstantynopola 
dla jakichś spraw politycznych, są 
fałszywe. Już w Rzymie wyraził ksią- 
żę Ferdynand życz:nie złożenia sułta- 
nowi swej GZGl. 

Konstantynopol d. 12 sierpnia. 

Turecki minister spraw zagranicz- 
nych przedłożył na wczorajszej kon- 
ferencyi w Tofane propozycye kom- 
promisowe co do sposobu ewakuacyi 
wojsk tureckich z Tessalii. Ambasądo- 
rowie przedłożyli o tem sprawozdanie 
swoim rządom. 

Konstantynopoł d. 12. sierpnia. 

Sutan ofiarował księciu bulgar- 
skiemu kosztowny pierścień i zegarek 
z łańouszkiem, prezesowi gabinetu 
Stoiłowowi nadał order Iftihair w bry- 
łantach, bułgarskiemu ministrowi woj- 
ny Iwanowowi i ajentowi dyplomaty- 
cznemu Markowowi wielkie wstęgi or- 
deru Osmanie. 

Patryarcha ekumeniczny wysłał o- 
sobną depntacyę celem powitania ks. 
Ferdynanda w Yldiz kiosku. 

Książę miał wozoraj dwukrotnie 
długą rozmowę z sułtanem, pierwszą 
sam na sam z nim, a drugą w obecno- 
ści Stoiłowa. 

Dziś o godzinie 9. wieczorem od- 


36787, Kredyty węgierskie 396 - Anglo- 


zie go do Bałgaryi jacht turecki „Suł- 
tanie“, a nie okręt „Borys“, na któ- 
rym książę tu przyjechał. 
Londyn d. 12 sier pnia. 

Wydalanie robotników z warszta- 
tów budowy maszyn rozciąga się tak- 
że na Oldham. Tamtejsi pracodawcy 
postanowili 20.000 robotnikom wymó- 
wić robotę. a w Scheffield wymówio- 
no 2.000 robotnikom dalszą pracę. 

Londyn d. 12. sierpnia. 

Wedle Daiły News, rozesłał rząd 
grecki w sobotę dłagi okólnik do mo- 
carstw w sprawie projektu Niemiec co 
do oddania finansów Grecyi pod obcą 
kontrolę. Nota wykazuje, że Grecya 
dotychczas żadnej nie robiła objekcyi 
przeciw uregulowanym już przez am- 
basadorów warunkom pokoju, jakkol- 
wiek niektóre z nich źle są rozważo- 
ne. Tak np. kontrybucya przechodzi 
wyłożone przez Turcyę wydatki jak i 
„Biły Grecyi. Sprostowanie granicy, któ- 
're Turcyi wszelki napad ułatwia, a 
'Grecyi żadnej ochrony nie użycza, na- 
łoży ogromne ciężary militarne na 
, Grecyę. Ale ambasada niemiecka tak 
„namacalnie przekracza mandat, mocar- 


|z protestem i oświadczeniem, że naród 
|nigdy obcej kontroli finansów przyjąć 
nie może, chyba że go przymuszą. 
Grecya rości sobie prawo do bezpośre- 
l dniego i jedynie przez siebie samą 
rozprawiania się ze swymi wierzycie- 
lami. Jeżeliby usiłowano niezawisłość 


stanowienie obcej kontroli finansowej, 
wynikną stąd arcypoważne nieporządki 
‘w Grecyi, a cała odpowiedzialność spa- 
dłaby na mocarstwa. 


jier ay a 2 
| Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 12. sierpnia 1885. 
Akeye ża sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
|od 200 zł. m. k 215:— do 218:—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zè, w. a. 281— do 2t5:—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380— do 
390—. Banku kredyt. galic. po 200 zł, w.a 
= do 210-—. ae garbarni Rzeszowakiej po 
1100 zł. 00*— do 210:—. 
|! Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
40, koronowe 9670 do 97:40. 5% 
rem. 110:20 do 110.90. 4,0%, los w 50 lat 
100:00 do 100*70. Banku krajowego 4'/,%, los w 
51 lat. 10050 do 101-20. Banku krajowego 4° 
los. w 57 lat. 97'50 do 98-20. Towarz. kredyt, 
emsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 9850, 4%, lo. 
w ál! lat. 97:50 do 98-20. 4*/, los. w 56-latach 
'97:20 do 97-90. 
| Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 49/, 88:— do 98:70. Bukow, funduszu pro- 
inacyjuego 5%/, 103'75 do —— Kom. banku 
rajowego 5% w. a. II em. 102'20 do 102-90. 
"Pożyczka krajowa 6%, w. a. 108:— do —— 


1/4930 —— do —'—. 4% obligacye kolejowe 
Bala kraj. —*— do — — za A i 
Losy: Losy miasta Krakowa 27'25 do 29:25 


Losy miasta Stanisławowa 43*— do ——, 
Monety. Dukat cesarski 5:60 do 5:70. Napo- 
leondor 947 do 9:57. Półimperyał 9:55 do 9-66. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:36-50 do 127-50. 100 marek 
niemieckich 58:50 do 59—. 
Wiedeń dnia 12 sierpnia Przy zam 


knięcin wezorajszej giełdy notowano kredyty 


banki 160*25, związku bankow. 26050, 
Unionbank 801*—, Landerbank 241-—, 
staatsbany 35050, Lombardy 8450 kolej 
nadłabska 260-—, kolej północno-zachodnia 
255—, tytoniowe 16450, Rim: 27125, 
Alpiny 189 60 reuta majowa —'—, Renta 
korony węgierskiej 100:35, losy turec, 66 20, 
Marki 58 75 

Berlin dnia 12 sierpnia, Przy zam-, 
knięciu wczorajsze; ciełdy notowane : kredy- 
ty 23060 (36792), etaatsbany 14910 
( 49 98), lombardy 36 60 (85 60). 

Frankfari ania 12 sierpnia. Przy 
:amknięciu wczoralsze] giełdy notowano Kre- 
dyty 381262 (36826),  statshany 297-50 
(350'78), lomhardy —— (—'—), ałpiny 
178:80 (19440). 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 


narodową Grecyi ograniczyć przez u-| 


` | przypędzono wołów 


3 


— Wiedeń 12. sierpnia, (Telegram 
Qas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzi: 
wiedeńskiej: kredyty 367:87, węg. zakład 
kredytowy 396-—. anglobanki 161'—, 
lenderbanki 24075, koleje państwowe 
350'75, elbethal 260—, akcye tytomo- 
we 164'—, alpiny 138.25, losy tnreak e 
65:90. unionbanki 301-—, ruble 137.25. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 12. sierpn. (Przedruk z urzędowej. 
„Gazety lwows '.iej). Pszenica 10*— do 10'26 st. 
żyto 770 do 790, jęczmień browarny 5'75 do 
6-25, jęczmień vastawny © — do 0'—, owies 6-75 
do 7-—, rzepak 13— do 1250, groch 6-— do 8:— 


wyka 0— do 0—, nasienie lniane —*— do 
——, nasienie kouopne —'— do ——, bób 
— - do '—. bobik 0*— do 0-—, hreczka 0:— 
do 0— koniczyna czerwona galie. —— d 
——, szwedzka  — do —'—, biała —— do 
——, anyż —— do — —, kukurudza stara 
0-— do 0:—, nowa 5'50 do 5:75, chmiel —:— 
do ——, chmiel nowy na termins od —— do 
——, spirytus gotowy —— do ——, na term- 
min —— do —, Tymotka —*— do —— 
Waranty —'— do ——, 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 10. sierpnia. 

Konjunktury zbożowe nie zmieniły się w osta- 
tnim ezasie, tylko dowozy nowego zboża rozpo- 
| częty się na dobre, lecz węgierskie, tak samo 
| jak nasze krajowe młyny, mając mozność zaspo- 
kojenia swoich potrzeb bez żadnych trudnosci, 
dążą obecnie do obniżenia ceny. Skutkiem tego 
alsza zwyżka cen została wstrzymaną, a niewiel- 
kie transakcye, jakie dochodzą do skutku, odby- 
wają się na podstawie dotychczasewych notowań 
z małemi jedynie ustępstwami. Wogóle jednak 
dotychczasowa stała tendencya osłabła eokolwiek 
i po zaspokojeniu pierwszych potrzeb, chęć do 
kupna nie jest wcale tak gorączkowa, jak była 
dotychczas 

Fłacono pszenicę białą n. 10 70 du 1180 zł., ozer- 
woną nową 10'— do 11:40 zł., żółtą n. 10— do 
1145 zł., żyto nowe 875 do 9*— zł., jęczmień 
browarny 0— do 0:— zł, na paszę 6-— do 6'50 


zł, owies nowy od 7:— do 7%6v sè., owies do 
giowu 0'— do 0*— sł. Koniezyna 6zerw. -> do 
— al, biała — do —, rzepak 1250 de 18—, 
wyka VU— do 0*— zł. bób 0— do 0— m. 


Wszystko za100 kilogramów. 
ank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Wiedeń d. 9.sierpn. Na poniedziałkowy targ 
galicyjskich 1208, węgierskich 
5192, niemieckich 666 razem 5061 sztuk, Gali- 
cyjskie płacono po zł. 30 do 88, 35, —, —, wẹ- 
gierekie 28 do 32, 34, 3514, —, niemieckie 
öl, do 33, 35, 371p, za 100 kilo mięsa. 

Wiedeń d. 10.sierpn. Na wtorkowy targ do- 
wieziono żywej 'nierogacizny galicyjskiej 8518 
sztuk. 

Płacono 38 do 40, 42, 45 zł. osobliwy ciężki 
— zł. do — ra 100 kiio wagi Żywej. 
(Telegr. „uaz. Nar.*) 

Wiedeń 11. sierpnia. Notowano pszenicę na 
jesień 11:24 do 11:25, pszenica na wiosnę 11-05 
do 11:06, żyto na jesień 8:56 do 858, żyto 
na wiosnę 8'66 do 8'68, owies na jesień 6:43 do 


z 10% 6:45 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11 sierpnia. 


Hotel Żerża. A. Lipczyńska z Polski, 
K. Horodyski z Kolędzian, K. Horodyski z 
Żabiniec, A. Hulimka z Mycowa, E. hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki, K. Wiszniewski 
z Dobrzan, B. Białkowski z Ustrzyk, A. 
Abramowicz z Krakowa, M. Pełep z Ożomii, 
dr. K. Bincer z Bielska, J. Freundorf z 
Okna, M. Trnovsky z J. Fondor z Wiednia, 
J. Legras z Ropienki, St. Rogoszewski z 
Wołynia. 

Hotele: Bellevue + Metropol K. Jano- 
wicsa we Lwowie. W. Holender z Czer- 
niowiec, K. Wolfeld x Wiednia, J. Szilasi z 
Budapesztu, S. Axrelbrad z Tarnopola, J. 
Bałła z Monachium, Z. Ruff z żoną z Czer- 
niowiec, H. Karaczewska z Łopatyna, J. 
Rappaport z Borysławia, J. Seredyński ze 
Stryja, K. Hałuszczyński z Leżajska, W. 
Skomski z Zborowa. 


* adewłane. 


A - rmbrysę yatakcpą mis odpewiaja.) 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—6 popol. 
Dla ubogich od 9—10 praedp. bezpłatnie. 


języku niemieckim następujący toast: jeżdżą stąd książę Ferdynand. Odwie- 
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SAB FIGOWY. 


Napisat 
wiktor Cherbuliez. 


Wigg dalszy. 


Tak jest, będę się radował jego 
cierp'eniem.. Chciej mnie pani zrozu- 
mieć, niech pani Bóg da łaskę poję- 


tności| Mam dla tego młodzieńca, któ-|potem nie rozpozna.. Był niegdyś, |bhźniąt. Matka sama nie bardzo mi! 
tak dziwacznym sposobem |moja parno. człowiek, co sprzedał 


rego pani 


jest poprostu skandalem, to formalny ków z zaperzonym kogucikiem. Była 
policzek, obelga mnie wyrządzona... to okoliczność nieprzyjemna, ale nio 
Och! nie myśl pani, że mu żle życzę! w tem nie było jeszcze strasznego. 
Jabym go obsypał dobrodziejstwami| Przekonana, że przeznaczeniem miało 


|Ja pragnę mu tylko dowieść, że nie być jej odtąd kochać mocno Sylwere- 


lma słusznoś a, uważając siebie za f«- go i zostać jego żoną, doszła do tego 
niksa, bo jest z tej samej gliny ule zdania, że mogła być  pewniejszą 
piony, co my wszyscy 1 cnota jego szuzęścią w pożyciu z nim, gdyby 
tak samo zostawiona na łaskę przy- starzec, który miał w głowie całe 
padku, bo jest tak samo jak każdy 1x- skarby mądrości, pouczył ją, jakby 
ny czuły na pokusy kłaniać się niepra- można łatwym: do wykonania sposo- 
wdziwemu dobru i fałszywym bogom. bami wygładzić charakter Sylwerego 
„Serce u mnie wysoko, furtuna nisko“ i uczymić z niego człowieka powolne- 
— te słowa zdaje się mieć wypisane go i poddającego się. 

ną twarzy. Wymażę ten napis, wyskro- — Znam pewną Amerykankę — 
bię tę zuchwałą fasadę i mikt jej już mówił dalej Trayaz — matkę dwojga 


kochasz, dnżo poważania, a jednak ease własny cień i był przekonany, 


i takie chwile w których go nienaw1- 
dzę. | 
Śwstał, chodził po pokoju z rękoma 
w kieszeniach, i albo się mówiąc do 
niej obracał, albo mówił jakby za ku- 
Jisami, albo wreszcie jakby sam do 
siebie przemawiał. i } 

— Nienawidzę go, bo mi stawił o- 
pór a ja nie mogłem nigdy znieść, a 
by się mi sprzeciwiano. Nienawidzę 
go za to szczególnie, że jest Żebra- 
kiem, bogatszym jednak odemnie 1 | 
pod ręką ma przyjemności, których ja | 
znać mie mogę, a po które on SIĘgA, 
bez trudu. Oblewałem się krwawym | 
potem i zamęczałem się na śmierć; 
prawie, aby zebrać pieniądze, a w, 
końcu zdycham z nudów i melancho- 
lii, Po sprawiedliwości, to tylko boga- 
ci powinni mieć prawo do szczęścia, 
a ten twój pan bez bogactw pozwa- 
la sobie być szczęśliwym. Szczęście 
J880; pozbawione przykrości i pyszne 


nnn EEE ZZ 


chińsko rcsyjskie, znane ze swej dobroci, dobrze naciągające a - 
matyczne, któremi zaskarbilem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 


HERBATY 


że zrobił doskonały interes. Bo na cóż 
się może cień przydać? Potem dopie- 
ro przekonał się, że brak cienia do- 
tkliwie mu się dawał we znaki i wte- 
dy z wielką chęcią byłby go odkupił 
napowrót. Ja kupię jego cień od tego 
kogucika zaperzonego a z niego sa- 
mego zrobię sobie pasztet. Zapłucę mu 
za cień tak drogo, że będzie błogo- 
sławił niebu, które mu dało takiego 
dziadka, ale za to duma jego już nie 
będzie się mogła nadymać. Uwolnię 
się Taz przecie od jego nieznośnych 
ukuryków... F 

No, dość już tego, zapomniałem, 
do kogo mówię. Nie rzuca się pereł 
przed... aniołów. 


Dla Ameliny drnga ta rozprawa 
była mniej zrozumiałą od pierwszej. 
Woda była dla niej zagłęboka. to też 
straciła pod nogami grunt. Mimo to 
pojęła, że Traysz nie wyda jej zamąż 
dopóty, dopóki nie ząkończy rachun- 


mana e a. 


uajlepszy dowód, że w roku sprzedaję 


ao za długo trwa taka niewygodna 
poza. 


— Niepodobna ona do kwiatka — 


mówił Trayaz — ale do stworzeńka o, ou 


dobrych muskułach, co ma już swój 
własny pogląd na rzeczy i nie dnżo 
straciło czasu na to, aby go znaleść. 


Ma zaledwie lat dwadzieścia, a mimo|: 


to wygląda na jakąś powagę, wszy- 
stko w niej jest jasne 1 stanowcze. 
Czuje się prawie, że w każdej sprawie 
idzie prosto do celu i że wszystko, co 
„robi, stara się wykonać z najmniej- 
'szym nakłądem sił, słów i ruchu. 

|  — Ładna osoba, bardzo ładna! — 


rzekła Amelina uprzejmie, 


— E, mie! — odparł Trayaz, wzru- 


deński paritat. 


t 

wszem, a śmiem mieć nadzieję, że|krztusiła Amelina, Wirginia czeka na 
będzie też ostatniem, mnie. 
— Ach! panie, czy pan myśli, że — I założyłbym się — odpowie- 
mnie jeszcze kocha ? 


dział Trayaz, że nie jest sama. 

— I dlaczegożby nie miał pani już Amelina odbiegła, nie mając odwa- 
kochać? Bóg z nim, nie słuchał prze- gi odwrócić głowy. Stary czarownik 
cie naszej interesującej rozmowy. 'przerażał ją swojem jasnowidztwem. 

— Pan Sucquier powiedział mi, że, Kroniki podają, że Wirginia istotnie 
Paryż to miasto niepamięci. „bała się ciemności nocnych. Wybiera- 

— O ciasna, wróbla głowoł Czyż jąc się na nooną awanturę, postawiła 
nie pojmujesz, że ten pani wieczny 28 warunek, aby ją Sucquier konwojo- 
Sacquier dwie rzeczy miał w tej spra-. wał, a ponieważ dosyć jeszoze była 
wie ma oku, własny zysk i nieszczęście świeżą, przeto w tej chwili rozmawia- 
bliźniego? Któryż człowiek miałby siłę li z sobą z bardzo poufałego pobliże. 
oprzeć się pokusie zrobienia dobrego _„ Amelina znikła. Trayaz krzyknął za 
interesu, jeżeli tem samem może się NIĄ najostrzejszym jaki miał, głosem: 


zemścić ną nieprzyjacielu? To przecie ' 


— A gdy pani spotka Suoquier'a, 


się podoba, bo jej brak w głowie któ-,szśjąc ramionami. — w porównaniu 
rejś klepki, ale lubię jej córki, a zwła- z panną Verlaque'ówną Nara jest na- 
szcza jedną. Nązywa się Sara. Gdyby prawdę małpeczką, ale choć nie ma 
tu bara była, nie potrzebaby mi było oczu iskrzących się jak czarne dya- 
tłómaczyć jej, jak się to dzieje, że, Menty i choć nie ma tak dłagich war. 
człowiek może być szczęśliwym, sprze. | koczów jak najpiękniejsza: córa Pro- 
dając własny cień, a nieszczęśliwym | wancyi, to za to rozum jej nie jest 


podwójna korzyść, a na tym padole powiedz mn odemnie, że jest wielkim 
płaczu tak rzadko zdarza się sposob- niedołęgą. > ; 

ność pogodzenia własnego dobra z przy - Od kilku chwil Sylwery znikł bez 
jemnością... Końcem końców, moja pan- hałasu. Masiał szukać drogi po omacku, 
no, w każdej długiej mowie zawsze aż wreszcie księżyc, który zszedł na 
tylko jedno słowo coś warte. Pani koniec, użyczył mu pomocy i uraczył 


dlatego, bo go sprzedał... Chcesz pani 
zobaczyć Sarę? To ona. 


tak krótki, jak u tamtej, 
Sara byłaby się może domyśliła, 


I pokazał jej palcem fotografię przy- | dlaczego w tej chwili spojrzenie jego 


bitą do ściany. | 

Chociaż Sara mało ją interesowała, 
Goprędzej mimo to wstała i przeszła 
przez pokój, aby Się przypatrzeć twa- 
rzy młodej Amerykanki, która widaó 
dla Trayaza była jakąś ważną osobą. 
Szezupła, gibka, z mocą stąpająca po 
świecie, z miną pełną rozwagi, rezolu- 
tna, ze spojrzeniem pewnem siebie, 
stała Sara, jak było widać na foto- 
grafii, w alei jakiegoś parku i trzy- 
mała w prawem ręku pałeczkę. Gro- 


zila nią małemu wyżłowi, który stał|się -- pozwoli mi pan za 


przed nią na tylnych łapach i najpra- 
wdopodobniej był zdania, że jnż nie- 
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za przeszło 20000 zł. herbaty. 


było ostre, a głos surowy. Była ona 
dziewczyną, co umiała poznać, że czło 
wiek, który nie jest świętym, a który 
czy to dla cnoty, czy też dla jakiejś 
rachuby nie zrywa róż, zawsze odczu- 
wa wskutek tego pewien niesmak. 

Amelina nigdy nie zdradzała cieka- 
wości rzeczy, wprost jej nie dotykają- 
cych, a oprócz tego od niejakiej chwili 
ogarnął ją jakiś niepokój i coś zaprzą- 
tnęło jej krótki rozum. 

— Panie — zapytała z przejęciem 
sobie je- 
dno pytanie ? 

— Niech będzie! jest ono pier- 


kilo Cesarskie Congo  złr. 2°30 
„ Imperial Congo „ 4— 
„ Okruchów najlepszych złr, 1:40 


Verlaqne'owa była tak grzeczną, że łaskawie swojem towarzystwem spokoją 


mi doniosła, iż Sylwery dzisiaj wraca. ` 
być więc może, że za kilka godzin 


będzie juź tutaj, Bądź pani przekona- 
ną, że przyjęcie jego będzie dla mnie, 


uroczystością, 
Po tych słowach strzepnął z trza- 


skiem palcami i szczęknął zębami jak. 
chciał przerazić i zmusić do u-, | 
jwszą Ścieżką, na którą trafił i aż do 
rana obnosił po górach gorżki swój i 


gdyb 
cieczki kota lub ptaka i zawołał: 
No, w nogi! wynośmy się! 
Trzymając lampę w lewej ręce, a 


nem i milczącem a poźżytecznem. Prześ 
godzinę przeszło słuchał gadaniny 
starca i dziewczynki, a to, co sobie 
oni powiedzieli, wzbudziło w nim od- 
razę do ludzkiego słowa. 

Milcząca gwiazda wydała mau się 
w tej chwili jakąś boską istotą. Przy- 
bywszy do Lavandou, puścił się pier- 


czarny smutek. Brzask dnia zastał go 


prawą popychając Amelinę w sej! rg na wierzchołku skały. 


odprowadził ją do małych schodków. 
— 0, ciemna noo., do licha! będę 
musiał jeszcze odprowadzić aż do mie- 
szkania tego błazenka, co mi przyszedł 
przeszkądzać w korespondencyi. 


— Niech się pan nie trudzi, wy-. 


i|, kilo Monopol złr. 3:— 5 
PAR Em polaca 


1 1:80 


(C. d. n.) 


Wład. Bażant, 


Lwów, ul. Halicka 1. 3. 


francuski z najsław niej: 


Cognac 


szych firm, również 


Commac austr. Berger Volk & Comp. 
po sły. 2i 250 za faszkę 
poleca handel 


Ol. MArKIOWICZA WA LWOWIE. 


Oleje cylindrowe), 
ERBATY 


Oleje zgęszczone: itp. 
H 
i [A 
' zbioru majowego poleca 


Fryderyk Schubuth 


po najtańszych cenach 
Congo Nr. 1 pół kilo złr. 1:90 


Souchong Nr. 2 pół kilo 2:30 


skad farb, potostów. i matecjałóg. 
Majowa e kilo 8 złr. 


DZIELA 


ELA „Oliwę do maszyn 
tisk. Foliiskiigo maamin 


a A; 
ŚJ. K. Arohi mineralną galigyjską i k 
Iwko- 


Korferencye o powołanin. Cenajrzepakową odkwaszoną, oliy 
1 złr., z przesyłką o 5'et. więcej. łoską i dalmatyńską, 
Pod wodzą Opatrzności. Cena I! 
złr., z przesyłką o 15 ot. więcej. 
Oskar i Wanda, obraz dramaty 
czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ċt., z przesyłką 
o 15 ot. więcej — są do nabycia 


W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


De WEAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Nadsyła należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nić ponosi. 


` 


wą w 


sv; stare i nowe sprze 
= daje najtaniej 


Ewi Weiner 
WIEN 


I., Sulzthory anse $. 


LE] 


AJ 


ct. od wYFASE 


420. Pais sæ w mi, 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 
m. 250, RafyjpARAZ DO SPRZEDANIA willa o 7 


Lwów, Żólkąęwska I. 2. 
- ETE N Kaizow Meląnge..pół kilo 4 zł. 
o amutra po złr "60, 850 i 10-2 pokojach, woowńia ogród półorgo- Okrnchy z najlepszych herbat pół 
Oz , kliny, grabie, łopaty do robót|wy. Adres: ©awroiską, Gródek pod Lwo-|”STHORY Z naj Apegyon DE P 
Pe ki A itp. Thies “Biete Chrłąatowski, R. 415 | kilo zł, 1'50, 180, 230, opako- 
handel żelazny jig Lgo: plac Kapitniny wanię nie zalicza się, 2050 ; 
1 (naprzeciw katądry). Bs, ma do polecenia zanezyeielki., naze Handel założony 1789 r. 


EP z portkiem, najodpowiedniejszy  czające systemem szkolnym, obeymi języ- — 
R aaa 5 COGNAC VINOD 


mę: | 
kład obuwia, mósurski lub większy |kathi i muzyką. ` 
oryginalny, kuracyjny, wysyła pocztą za 


korzenny — zaraz do wynajęcia, PL — 
z = > - Kucharzasmsw, przytem i zdóln. 
poszukuje 
opłaconym frachtem 2 butelki 1.|itrowe 


deot | 
pi DYTORKA posady strzelec, z dobremij épiadeetwąmi, porgu- 
f vrz irm p a poeztowytn. kuje pomdy od 1. października br. O ła 
Zętósihią : | pocżłowy Horodenke. za złr. 3:80. Za prawdziwą dębroć konis- 
ku ręczy, w przeciwnym razie koniak 


gkawę oferty uprasza pod adresem: 8 T. 
tabi = dobę PaA Poszukuje pos’ restante Btanisławów. 1 
t FRIK s Agara rutyną „ poszakujojć przyjmuje z powrotem i nąleżytość zwraca 
a wai. i£: Akademik ad: r 
A pe > taa Jh" 2 7 Ą82" P Makowski,: Wign, IX. Ackergasse 11. 


IACZKI silnie okute po złr. 


zz E 
IURO KOŻŁOWSKIEJ . Skarbkowska 


kawaler, młody, 1 wyższych 


RKEMIOWANE medalami tatki Niemo. 
_ |owskiego s2 wszędzie da nąbycig. 
qita Tnteligentna w średnim” wieku, 
wdowa po o: k. nadstr. sk rhowym, po» 
kuje zajęcia w handlu, jaka ekdpedy- 


torkä, kasyćrka, lub t. p. Zgłomienia ustne 
lub Tistowne pod adreeem; Handel Antas 


ERROR w Bile więku, z chlubnemi 
świadectwami i listowną rekomendacją, 
obęsnany z prowadzeniem kapcelaryi , Ta- 
chyn ościjj , kontrolą, poqzukuje poskdy 
sajag Jab od 1 wtzęśnia, Żąskawe zgło- 


szenia pod; T. P, poste restante Kniażę, |niay Ertel, ul. Fredry, Lwów. 
a 
SŽERÍ KATŻERKI. Koszyk 5-kilowy 


m Do odówiężania i konserwowania 
. a 14 

„1-50. Gruszki stoo: dr. 1101 M i, u szqzupłego zarobku, ni -i | 

m opa e AARONA CZNA CWOWECRKWBJCENA Z | | 


| 

1:70, 4 rzdnięm gadesłaniem/aność w dobre ręce iednoroezne dziecię, „Cremo“ do skór w kolorach: żółtym, 

należy! Laa T e om wysyłkowyj|bardzo miłe, dziewezynkę. F, Deb ald orange, bezbarwnym, czarnym i brass; 
w Zalońdazkach, S Ay 
temų, kto mi wyrobi 


Lwów, Sykstuska 24- w- podwórzu. wym 
—PĘ zk e : Mydło do żóltyeh-skór. 
306-złr, A „posado magazyniera | 
u 


Francuskie, angielskie i niemieckie La- 
t kiery do skór, kolorowe i czarne. 
b jakąkolwiek bądź, Adres: 
R. R. posta regjąnia Lwów. 424 


id 00 poko tape Lakier do nadania: połyska bucikom. 
na składzie, taniej niż wszędzie, Glazurę do bucików dla turystów żół- 
| a tą, orange i brązową. 
Ko ną konig, własnej roboty, m ow- Story płócienkowe.na „Ro al Lutetlan* Cream 
co czej węłny, p ładne, w Pary ` łka h mea moczynnych Meliontan“ = 
esarne z pẹsowem lub, z m, po złr. wa Ç am; (RNA = 
CGO annin W YOKO. = “Panom przedsiębiorcom i b downiczym| ŚRycerol apratura na obuwie. 
A '' znaczny rabat, Magazyn ` „Nigger Blaeking“, 
A K tofowicza VNataior Peise 
zt 6 
: Nrzy$z e wi a „Royal Lutetian Pollsh*. k 
Lwów. plac Halicki I 2. Waselinę do konserwowania . wszelkich 


Potasas 
U 


klojzy. Hübner, Lwów 


poleca 


| 
| 


AJĄC chorą starą matkę i dwoje dzie- 


+ wam rabas „ow kŁ 


Ozeskia. morale 


sławne w całym świecie, w 5-klg. koszy- 
kach, wieje O alr. 2-20, brzoskwinie po 
r. J. Jindtich" W M6lKIKY. sj tanków isę. skrywa 

Y ) öpszą apretnrę „Muhra“, 
Makler do buelków „Gaertnera", itd. 


poleca 1883 


Alojzy Hiibner 
Lwów, Rynek 38. 


ńwiątłe najpodobniejsze do słonecznego, 
77. najpiękniejsze i, najtańsze, 

E Wazelkich informacyj udziela z gotowością: 
"Towarzystwa Akcyjne dlą Gazu Acetylenowego. 
'"Jeneraine zastępstwo dla Gąlicyi i Bukowiny 


Małpki młoda oswojone, 
Papugi wielkie i małe, 
sanarki Harceńskie, ptaki zagra- 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 
poleca najtaniej nandek ornitglogiczny 


"iwe Lwowie, ul, Sobieskiego 34. 


Jeneral 
Lwów, Pasaż Hausmuna 6. 
Przyjmajemy oferty na zastępstwa dlą miast prowineyonainych). 

s 
Na. sprzedążź. 
$ tek ziemski , pawiat rzeszowski, 574 morgów o 
z R A roli, aon. Maen N budynki w. dobrym statie , 
nia, inwentarz żywy 50 szńuk; Cena 82.000 zł. dług bankowy 

Majątki ziemskie w powiecie zbarązkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola; 

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, li4 m. 
stawów; suchych dochodów 300U złr.; cena 250.000 złe., dług. hipp: 
tedziy "64.000" (Bank -atstro-węgierski). Ape 

2) obsza 839 mprgów 827 sążaj, z tego 28L m. 20 .sążni roli, 
10 m 296 Ri „ogrod w, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote- 


nauczyciej tańców 
czhy '30.000 żłr. (Bank austro-węgierski) i | Emil Dworzak. 
"* Majątek ziemski, powiat Stanisławów, */, mili od stacyi kolejo- 


Biuro stręczeń 


bszaru, |fawernerów, guwernaniek i pA: 
gorzel- |nien służących Francuzek i - 
34,000. |gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rne des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich dąmskich robót. 


AArtysta-estetyk 


alan „ |aljeg Kilińgkiego 1. 2 (sklep) Biuro 
j m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m, lasu; ka RO. l 
wę ZE dobrym stanie, dób o! 10 pokojach , młyn o 2 ka- sprzedaży dzienników we Lwowie. 
mi jach, ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena | 
80.000 z r., dług hipoteczny 29.000 zir. ir > : A 
jątek ziemski, powiat ..Stanisłewáw,, 1300- morgów, 2 iego i ; AN: 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony, na 80 sekcyi) przynoszęcego. N y 
rocznegó doehodu 6500 m) Pa a Daata idem ie rk zę | 
j yty. nki gospodar! w bardzo. f ? 

irha laeran E hp eg 180.000 s Dług bankowy. 75.0002}. | TPZ9ZĄCE pet HCP PODA, ro- 

"Realność. pòd Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut. jazdy z ryn; piące SIę, jaj R DT SPO 
ku, dom murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konia i 5 eh gł ki zie, ja o AH rai d y 
krów, budynki góspodarcze, dwie chałupy z ogródkiem 3/,. m., 8. m. wau „8 oray, nawet naj r J 
ogrodu, ż tego Ż m. sadu, 10. m. gruntu; abciążona długami. hipo- |Z08WNIORY, Ra. . I pod. gwara yą 
tesrnymi do. wysokości 13.600 złr;. cena 26.000 zdr, pewnie i szy wf r 
Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokacka, De. Wa Ba. | WK. Sommer, wW slar. 
labana’ i 2. Vogla, ulica Kopernika 1 7 we. Lwowie.. Przepis użycia gratis i franco, 


" - 


, 
ETZ 


Galic. Bank kreds towy 
począwgzy od dnie l. lutego 1890: wydaje i 


 KSTGRATY RASOWE 


z.80-dniowam. wypowiedzeniem. i; 


edzęniem, 


RZEZI 


a 
ł 


| - So 


0. (e: 
midig i 


[e 


z .8-dniowem wypowi 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu, 4*4'/o Asygnaty kagowo I 90-dniowem y- 
(how edzeniem Gprobentońaię bedą porsawPzy, od, dnia f. mają, I89© po 4'/, 
z 30-dniowezą. (ermIneM, WYPORIĄGZEDIA. , 


Lwów, dnia 31. Stycznią ISYQĄ,, Dyrekcya.. 


p M 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13. Sierpnia 189%, Nr. 223. 


|. | e | mA 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


TINE, 


ryżowy specyalnie 


Franciszka Bumel 


właścicielka pracowni sukień damskich 
ulica Kreta 1. 7 


wyjechała na dłuższy czas do Paryża. 
EURES" "Wim" O U WUUW_ [NI CSSED 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA, Kraków, Rynek, peua: 


St. Tarnowski. — Nasze dzieje- w. ostatnieh 100 latach. 


To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnowskiego wydaliśmy 
nadzwyczaj starannie. Częionjąż mowe, bardze czytelne, papłar welinowy, — 
90 rycin (w I. wydanin było 36) przepysznie wykonany”hb. 67 czarno, 28 
w różnych kolorach, wedie obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Woj- 
ciecha Kossaka, Mic ała Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera itd., por- 
trety, widoki gmachów i kościołów, seeny historyczne itp. 

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzupełnione do ostatniej 
chwili. — Strona typograńczna i oprawa nie mają równych sobie między wyda- 
wnietwami polskiemi ostatnich 10 lat, zwłaszcza, jeżeli się weżmie pod rozwagę, że 
wszystko wykonane krajowemi siłami i to za cenę wprost bajecznie niską. 


1) za 1 egzempl. broszurowany złr. 1°50 | 4) ze egzemplarz opr. w półskórek 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


się 


entran Bazar Krajowy 


we Lwowie, wica Karola Ludwika 1. 5, I. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


2) „1 »  kartonowany n»n 170 francuski lub niemiecki złr. 3:— 1 
3) n. », Opr. w płótno, wyci- 5) za egz. opr. w wyborowy szagren, Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 
ski złote i czerwone, herb Polski rogi zaokrąglone, brzegi złocone, % 
w. środku okładki, wykonany w 3 herb Polski w 3 kolorach . złr. 5— P Kilimy, Makaty, 
kolorach . . . . . . . złr. 250) Na portoryum należy dołączyć 25 ot. $ f 
Oprócz tego jest 100 eiz. odbitych na brystolu , których cena za egz. brosz. %, w yroby litargiczne, 
złr. 8*—, opr. w płótno (jak Nr. 3) złr. 4*:—, w wyborowy francuski szagryn (jak Py | 
Nr. 5) kę —, w Sim złr. 10:—. 4 koszykarskie, 1398 
zieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzioży jak i ludzi dojrzałych, tak 
dla Indu wiejskiego jak i Jnteligencyl, gdyż książką jest w enłem antore ekreślo- % powrożźnicze 
ną popularnie. — By w obec tego ułątwić tanie nąbyocio, postanowiliśmy dla 4 koronkowe 
kupujących większą liczbę zniżyć ceny w sposób następujący : Q>, j 
5 egzemplarzy broszurowanych złr, 7*— (zamiast 750) 75 ceramiczne 
5 "n p ym ZA: Resztki l rzeźbiarskie 
n ” n ( 5—) 
100 a . „ 100 — ( n 150:—) c $> itd itd 
(ő egzemplarzy tanlo oprawnych (kartonowanych) ži 8—- (zamiast 8 5o) i towary wysortowane fo . Ma. 
15-— n a sa Ta > 
50 z i7 A 3 7O (l, Bi) niżej cen fabrycznych. g 
100 n n a n n 120 — ( n 190: —) 7% 
Ekspedycya za poprzedalem nadesłaniem należytoścł lub za zaliczką. . % d 
DF ro nabycia w każdej księgarni. "ŒE Centralny Bazar krajo Wy % 


Lwów, ulica Karela Ludwika I. 5, I. piętro, 


ZN 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


Towarzystwo Tkaczy 


pad wez. św. Sylwestra w Korczynie p. loco, obok Krosna 


zaszczycone medalami zaałygi na wystąwach w Rzeszowie, Prze- 
myślu, Krakowie i na povrsz. wystawie we Lwowie 1894 


poleca Szanownej Pubkiezności ze swego głównego składu wyroby czysto 
niane, jak; Płótna różnego gatunku od n:jeieńszych do najgrubszych , na 
„koszule, kajesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, śc.erki do podłóg; 
dreliszki szare i kolorowe liberyjne; dymy zwykłe i adam«szkowe; ręczni- 
ki zwykłe i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, kąpielowe 
, włochate, obrusy z serwetami w różnych degeniach i gatunkach, tak białe 
sdamaszkowe, jak również kolorowe. Chustki męskie i damskie białe; Ścier- 
ki szare w deseń i białe z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe lniane 
lub z kręconej nici ze szlakiem; kapy nę łóżka, Kamgarny czysto wełnia- 
ne; szewioty (zeugi) na ubranią męskie letnie i zimowe, różnego koloru i 
gatunku, itp. wyroby w zakres tkactwa wchodzące. 
waga. towarzystwo nie posiada w żadnem mięście ękładu , 11 tylko 
w Korozynię (przy szkole zawodowej tkackiej) we własuej kamienicy, 


Adres: 154 
"Towarzystwo Tkaczy pod wezw. św. Sylwestr 
ww” JK «pnoax W” mnie, 
„BED Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franco. "4BĘ | 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-0uropejskicgo. 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7'30 z lckan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 

3:50 z Janowa 

7:53 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 

8'05 z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

8:25 ze Sokala i Rawy ruskiej 

9:10 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów od 15. 
maja do 15. sierpnia wł; 'z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

10:35 z Jarosławia 

R 1'15 z Janowa 

pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 
1-50 ze i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10. lipos do: 31. sierpnia wł.) Ka- 
łusza, Chyrowa. 

1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Juss, Husiatyna, Kałusza 

2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 

2'30 z Podwołoezysk i t, d. jak wyżej na dworzee główny 


Pociąg godzina 


3323 3 


n 


osobowy 


pospiesz. 
n 


EE OE a — O 


1 


osabowy b'25 ze Sokala, Bełaca i Jarosławia przez Rawą ruską, 
5 5'85 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzameza. 
. = 5 5:45 z Iekan, Suczawy, Beretu, Kozowy 
Dra Fryderyka Lengiela Noc pa 
t 
Balsam brzozowy. osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
za zę m : 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
4 Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu B pospiesz, | 51'| z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw. do 15. pażdź. 
; k jako AK UIEŃ, ke KE RRS AI - wi; z Pare Chabówki, Jasła przez Rzaszów; z Orłowa, Cha« 
s rod:k piękności; jeżeli jedna jwki 4, i y 
best, ka przepisu w" ad pzyrządzony kb Je imil ? i RZ" Z y 
w drodze chemicznej iako bals.m, w takim razie dopiero osobowy | 60 f z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bradów na dworzec główn 
zyska prawie cudow y skutek *55] z K t a i $ 
a s m T Mne Wolał md twarz lub inne miejsce 5 i í prze Przemysl a boze w - 
p skóry tym balsamem to już naza'utrz rano odpadają pra- 8:00] z Janowa od 1. maja do14, . wł, od 1, 
wle nieznaęznu łupleże ze skóry, która staje się przeto Iśaiąco hlałą I delikatną. s E wł. Będatunnie; zaś od 15. ke" wrr” Siad 
Balsam ten wygładza powstałe na twsrzy umarszezki i blizny z ospy i dn e powszednia + 
nadaje młądocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość S 8-15] z Brzuchewie tylko od — do — włąnznie 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa pospiesz, | 8'45| z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
atłuszezenis i wszelkie inne nieczystości. Oona słoika z opisem użycia zł. 1'50. sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa (Pesztu) przez 
| Drą Lenglsią mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze ię Przemyśl ; azs 
dla LAI, A L ia więkieej EO ŚW woskwówie d za 9 osobowy | 849] z Brzuchowiec tylko od — do — włączniej 
| : m. . h „ si i . jedzi 
„ Ruckera, w Krakowie n Wiktora Retyka apte w Czerniowcach u GolithiwzEię. -| 9:01] z ETA od 15. czerwca do 31, sierpnia wł, tylko w niedsielę i 
go — So apt. nad & kontin PAY 1 w a u PAŁ : 9-10] z Iekan, Nowosieliey i Kałusza 
rzyżanowskiego; w darnowie u Maurycego era, J. Niesiołowskiego ; Ę: i i 
AWA Raj 200 A RECT 4 | 6 go; w ra 9-30] z kupe przez Jarosław, Orłowa, Iwonicza, Rymanowa przes 
pospiesz. | 9:43] z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzee 
Podzamcze, 
| WEBER |. GUBI + 9:50] z Iekan, Husiatyna, Kozowy 
z 10:00] z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzec główny 
osobowy |1U'20] ze Skolego (tylko od. 1. maja do 30. września wł.) ze Stryja Chy- 


TOW 
1210! ; Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza. 


Poeląg odchodzi zè Lwowa: 
pospiesz, 6'00. do Podwołocaysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 


głównego 


N IHMATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, alica Halicka 1. 11 
w Krakowie Snkiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 3 
POLOCM 


niezawodne 1 niezrównane w swych skutkach. 


MYDŁA LECZNICZE 


Mydlo będźwinowe — używa się przeejw wyrzutom i pla. 
mom naskórnyjm ,. usnwa. szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i sksamitką miękkość. > 3 

Mydło boraksowe, wpływa hardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i. wybiela skórę. Mydło.to jest znako- 
mieie działającyu środkiem pizeciw opaleniu , pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgra- 
bieniu naskórka 

Mydło kamfurowe — uśmiet 


wy 
6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odesey), Brodów, Podwysokiego: z dworca 
Podzamcze 
osobowy 6:45 do Ickan, Husiatyna, Suezawy 
pospiesz. 8'40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Orłowa przez Tarnów 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 
zóLaborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróż prze- 
Przemyśl i! przez. Tarnów 
8:20 damia gp: Hrebenowa od 10. lipca do 31. sierpnia wł, Kałusza- 
yrowa 
9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzaa, Jarosławia 
9:40 do Janowa 4 
1005 do Podwoioczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńse, Ha. 
siatyna, Podwysokiego 
10:45 do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Beretu 
104 do Janows od 15 czerw. do 31. sierp. wł. tylko w niedziele i święta 


6'10 do. lekan, Kozowy, Sucza 
osobowy 855 do 


S —' 25 ” 


za swędzenie i pieczenie skó- 


sę RET p" ospiesz, 185 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
_ 7, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk  —25 j!? 3 408 do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Pltdma | 
Mydio kumforowo-siariowe — usuwa czerwoność z twa- osobowy 231 do Brzuchowie tylko od — do — włacznie co niedzieli i święta 
rzy i Rosa, opałonie słuneczne i piegi — kawałek , — 80 A pospiesz. 2 40 do Czerniowiec, Kałusza, Hustatyna, IKórósmezo,. Seretu, Ieckan (Jass, 
Mydło: karbolowe — bardzo, korzystnie jest. myć ręce, A Gałacza, Bukaresztu) p A 2; 
twarz, a pawiat cała ciało w czasie epidemii, celem zg- n 3:50 do Aba Stian ACL a ej be A ba 7 
beżpieczenia Się OG zakażenia — kawałek |. ; —-20 oai 5 M) f WE a i 
-Mydlo karbolowe - pluskowe to myeia rąk dla pp. leke. osobowy 305 do Skolego tylko od 1. maja do 30. września włącznie z Stryja 
rzy i akuszerek — kawalek . . c A 30 a 8:15 do Janowa od 1. maja da i4 czerw, wł. i od l, wrzęś. 8V, września 
Mydło kreolinowe zawiera 6'/, czystej krgoliny, znakomaj- vigolin adonne od 15. czerw. do 31, sierp. wł. tyiko w dnie 
cie OCZYSKCZA skórę y usuwa. pryszcze, liszaje, świerzby, 3 327 do Brzuchowie tylko od — do — wł, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . —,85 $ 340 do Zimnej wody tylko od — do wł 
-Mydlo siarkowe z wielkiem powodzeniem uźywa się do n 540 do Jarosławia 
i Mydło lark pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 Noc pe 
j 0' siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się 2-400 Tr r d 
pałą a 10%, siarki, przeważnie bywa używane na świezc a | Pee na, Onioga fiaek Tarnów (Piazta) Sancin Annina LEN 
. kawałek . . . . . . . > —'85 $ cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy. ruskiej przez Jarosław; Ja- 
Mydło sragłowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryny- 4 A Sie, przez Hęrów Posstu) Ob 
= I [U iagci $ ; *20] do Ławocznego . (Munkacza, Pesztu yrowa 
o i10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jes = 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezö-La- 
: dnem z najlepszych. desinfekcyjno-hy gtenicznem mydłem borcz (Pegztu) Orłowa przez. Tarnów od 15, ezerwea do 15, 
; toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, września włącznie. | 
, jest przęz swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą. wła- é 7-05] do Sokala, Rawy ruskiej 
sność -znakomitym oraz. wypróbowanym środkiem do :usu- r A s EE E z. am fm ) Chyrowa, Kalus 
nięcia wszystkięh. nieczystości naskórnych, jako tet pia- ; qanl do Tarnopola z = —- pien 23 ojj 
gó plama .wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „© —*30 - 748] do Janowa tylko od 1. paźdz, do 80; kwietnia wł. 
Hy. molowe: zawiera 40°/, smoły (dziegciu); WR b 8 50| do Janoww od 1. maja do 30: września wł. 
i :e, liszaje, wszelkie wysypki skórne, poeenie nóg al 5 10:30] do fa osn Cala Bukaresztu) Huaiatyno, Kałusza, Nowo- 
' ż ne głowie = kawałek. 0,03 >. 7 . sę" pospiesz. 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) OChyrowa, 
storaksows używa się. przy cierpieniaqgh -naskórnych - Sambora; Sanoka, Rymanowa Lwonioza w: Jasła, 
r rzeważnie przy świerzbach — kawałek: . ) —80 f Tarnów È r jia (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (praes 
A  ło,tymolowe. zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy- , arnów)jiozmBdowa a 3 f 
azeze skórę od. wszelkich wyrzutów. — kawałek . —650 {osobowy | 11:00] do So anida i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca głó- 
I. a 1127] ten sam z dworca Podzamcze 


Z drukarni i litografii Pilleraa i Spółki. 


